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Pierwszy strajk roDotników budowlanych 
we Lwowie

JAK TO BYLO PKZED 49 LATY

Następnego dnia policja zakazała pochodu, Po_ j 
południu w czwartek odbyia sio konferencja zwo­
łana przez prez. miaoLa Mochnackiego, z udziiaiem 
i nap. przemysłowego p. Na w ra li la i dyrektora po­
lic ji turz&czkowskiego. Ponieważ majstrowie me 
jaw ili się, konferencja spełzła na niczemu 

W  piąt ok 8 września odbyło się drugie zgroma­
dzenie strajkujących w podwórzu ratuszowem — 
tiwalo od 9 -lej rano do godz. 2 w południe. Tow. 
Żelaszkiewicz zdawał sprawę z niedoszłej konfe­
rencji, zwołanej przez prezydenta iruasta. Ptrzema 
wdali potem bcznansni, który po1emi7owal z arty­
kułem w „Kur jerze Lwowskim" przeciwko stra ,- 
kowi, następnie Iow Pawlik, Urbanowska, Zlatni- 
czek, Eljasiew cz. Jurkiewicz Więckowski, S c h Jf-  
ler, W oliram , Wróblewski, Danelk, Z^mioi. Cici- 
m irski i Witkowski. Przyjęto wniosek, by strajko­
wać dalej, poczem tow. Źelaszkiow icz odczytał list 
od towaizyszy krakowskich, który brzmi:

„List i  telegiam W asz oirzymaJiiony i zrobimy 
ws2 ystko, aby pumódz W am  w w ake. P  eniadze 
posyłać będziemy w miarę wpływów. Prosimy 
W as, abyście nas zawiadamiali, na wypadek, gdy­
by jarci przedsiębiorca próbował wybrać się po ro . 
Lutników do Krakowa. Przyjm iemy go nai iralnie 
odpow .como! Niech żyje socjalna demokracja, 
«iech ży ję  lwowscy robotnicy buoov lani. Za ko­
mitet partyjny: L. Misiolek.

T -rym ajcie się tylk: dzielnie, cała paowiu.cja 
z W imi. Uścisk dłoni — Ignacy Daszyńsfe 

List jcrakow&ki przyjęto burzliwemi oklaskami 
i  uchwalono podziękować wszystkim którzy mo., 
rałnh czy też materjatnie przychodzą z pomocą 
<Mxajkujęcyun.

W  sobotę 9 września po odby tern z^romadzcni-u 
.pracodawcy posta w ili ostateczne wwruink. pracują­
cym: PTacy 10 i pół god2 ., płaca najniższa,
w leede czy w  zimie, cieśli 1 .3 0 , m irarz 1.4 0 , ka­
mieniarz 2 . Akord za lmow^, zgóry.

■ Propozycje te przysłano tow Źelaszkiewiczowi, 
który zreferował je na wielkiemi zgromadzeniu, od­
bytem w niedzielę popołudniu. W  czasie ^óczyty- 
wania- warunków, sala gwaltcwmie protestowała. 
Wa.iOinki przedsiębiorców odrzucono jednogłośnie.

ZW YCIĘSTW O
W  środę 9 września 1893 zgromadzenie ma jstrów 

przyjęło prawie w całości warunki, przedłożone 
• przez robotników O tej decyzji zawiadomiono tow. 
żelaszkiewicza. Zwołano natychmiast zgromadze­
nie w sali ratuszowej, przy ognomnyim udziale 
strsjuujący :h Sala ratuszowa przepełniona, na­
strój mocny i dobry, wiedziano już naogół, że wy­
trwałość, solida, nośc odniosły w tej wielkiej pró­
bie sił zwycięstwo.

W arunki majstrów przedsuawtLł tow. Źeiaczkie- 
wucz — pokrywały się one catkowticie ł -t-j.1a.ufl.mfl 
robotnikow. Za przyjęciem przemawiał Poznański 
Ju lj-, Demeka i Gic irański.

Tow. Zlatałczek podzięk iwał komitetowa za 
dzielne kierownictwo i trudy. W niosek o przyjęcie 
warunków orzyjęto w glosowaniu jednogłośnie.
0  godz; 6 -tt j wiecz. ukończono zgromadzenie, po. 
czem przy dźwiękach Czerw Sztandaru “ rozwi­
nął się pochód na któiegc ciele niesiono tablicę 
7. napisem: „Zwyc ąst.wo 10 godzin dnia pracy1'. 
Na ulicach witała pochód radośnie publiczność
1 robotnicy, wracający z pracy.

Tak zakor czyi się pierwszy strajk  w wrodikim 
zawodzie robotników budo wdanych. Znaczenie jego 
dla ruchu robotniczego było ogromne. Aby to oce­
nić, tizeba J ę  wżyć w owozesne stasunki i umyslo. 
wość pp. pracodawców. Trzeba ocenić przepaść, 
jakt. była między robotnikiem a jego chlebodaw­
cą". Wreszcie pokazał strajk, jakie walory społe­
czne ? ideologiczne leżały w duszach lego tłumu 
bez nazwiska, a poruszone, zajaśniały blaskiem 
cnół pioletai jackc h  i nraterstwa i sobdanim.-ioi.
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Upraszamy przed Za KUp EM OGLĄDNĄĆ NAtóZL 
O R Y G IN A LN E  M O DELE  PARYSKIE
i przekonać się o JAKOŚCI i CENIE 
naszych towarów- N 8 jwl^kSZl
p r a c o w n i a  K u ś n i e r s k a .

Do 15 b. m. 
Spizedaż na I. piętrze.
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W SKAZÓW KI DLA KANDYDATÓW NA Ł 
ROK STUDJOW NA POLITECHNICE LW O W ­
S K IE J. Kandydaci Winni, po uprą dnieir podda­
niu się badan'u lekarskiemu, przedłożyć osobi­
ście podania o przyjęcie w dniach: a ) na wy­
dziale inżynier j i  lądowej i wodnej: 19 i 20 wrze­
śnia b. r.; b) na wydziale architektonicznym 22
i 23 wrzeoJiia b. r.; c) na wydziale mechanicz­
nym. 21 i 22 września b r.; d) na wydziale che­
micznym: 22 i 23 września b r.; e) na wydziale
roiniczc-lasówym: 25 i  2b września h. r.; f)  na
wydziale ogólnym. 29 i 30 września b. t . Po tych
terminach zatnie zgl.szarńa uwzględnione nie zo 
staną. Kandydaci winni poddać się badaniu le­
karskiemu w następujących dniach: a ) na wy­
dziale inżynier j i  lądowej i  wodnej: 18 września 
b. r.; b ) na wydziale archilekhinicznym ■ m echa­
nicznym: 19 i 20 września h. r.; c ) na wydziale 
chemicznym: 21 wrześniu b. r.; d) na w ydzak. 
rokniczo-1 T&owym i ogólnym: 22 września b. r. 
Badacie lekarskie kandyuaiek odfcgdzie się tylko 4

dnia 18 wrzeunia br.
Kandydaci m ają  odbyć tgzamin kwalifikacyjny 

z następujących przedm-otów: a )  xaa,ematyki
i szkicowania na wyra ale ‘nżynierji lądowej 
i wodnej; b ) rysunków i ofiodmych wiadomości 
z histarji kultury ;  sztuki na wydziale arem tekto­
nicznym; c) mat anafyki, fizyki, geu-mełrji w jł. 
kreślnej i szkicowania odręcznego części m a s z y ­
nowych na wydziale mechanicznym; d) fizyki, 
~hemji i szkicowania na wydziab cbanicznym ; 
e) nauk przyrodniczy cli na wydziale rołnicxó-ła- 
sowym; f) matematyki i geometrji wykresSnej na 
grupk matematycznej wydziału ogódnego; g) fi-  
zy®d, jako przedrnioiu głównego i m aietna.yki na 
g  upie fizyki i t liem ji wydziału ogólnego, h ' szki­
cowania .ta grupie rysunkowej wydziału ogólnego, 
Szczegółowych inform acyj ttdzida .o^kretacjaf po- 
btechr.iiki lwowskie j (ul. Sapiehy 12) po otrzyma 
niu aokradnego adresu, trpłafy w kwocie 10 gr. 
(w znaczkach portow ych) i znar zków pocztowych 

| na porto odpowiedzą.

ZW IĄZEK ZAWODOWY PEACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH MUFj AEZY I CIEŚJT 

W E  LW O W IE i
TOW ARZYSZE!
Ozteroziesci lat m ija , kiedy ogół rcbotnitc&w ba- 

dowlanych we Lwowie, mura rze i cieśle, poraź 
pierwszy proklamowali strajk dla wywałrzmfa le­
pszych warunków pracy i j>łacy.

I>ta uczczenia tej ważnej roczn.cy Zw.ązek mia- 
rarzy i cieśli urządza w niedzielę dnia 10 wrze 
śn a 1933 r punkluaku; o godz-nie 11 przdpo- 
łudnkm w sali pizy ulicy Cło»vej 6

uroczyste zgromadzenia
z porządi.cm  dziennym:

1. Pieśni robotnicze odegra orkiestr; robotnicza.
2 Uroczyste przemówienie przewodniczącego 

Związku.
3. D, zemówicnic delegatów hralnich organizacyj 

robotn iczy.oh-
4. DekŁamacjc zbiorowe mtodzieży TUR
W7zyv,a s,ę cąly ogół robotniczy Lwowa, aby

w tej proletarjackiej uroczystości masowy wzięli 
udzia*.

Zwóązel Zawodowy pracowników 
budowlanych murarTy i cieśli 

we Lwcwie.

Pańszczyźniany 
obszarnik

— O—
Niejaki Paweł Moleń, kióry jesi dzierżawcą 

folwarku w Krzywem (paw brzeżanski), wyzy­
skiwaniem robotników i służby zwalcza obecny 
kryzys w rolnictw ie. Pan ten zamówił we Lwo­

wie montera do napiawy maszyn folwarcznych. 
Gdy m onter przyjechał, dov/iedział się, że pan 
dzierżawca kazał mu przygotować „m ieszka­
nie 1 w sta jn i, a  „łożkc" zrobiono dla niego z sań 
wypełnionych sianem i łmców, służących dc na- 
icryc.a k o - . Gdy monier zażądar ludzkiego po- 
mies/.LZcnia, oświadczył „pan dzierżawca*, że. jest 
zbyt w ym agający i wysłał go na stację  kolejo­
wą..., aby tam  nocował.

W obec takiego paószczyźnianega traktow ania 
m onter wrócił do Lwowa, bo dla p. M olenia był 
zbyt wym agającym .

Gdy takie typy grasują po folw arkach, nic 
dziwnęgc, ze odpowiednio odnosi się do nich lud­
ność. i

CENNIK JESIENNY
Pierw szy! WEedfeftskfref

Chemicznej Pt alni I 
i Farbiarnl

Lv4w, ul. Leinwela 5 tel. 70-56 \
FlIJa: ulica Czackiego L

Cbennczne czyszczenie ubran ia  męekiagc zł. 4*— !
Facbowaoie ubra iua męskiego lub piasacza

dumakiego............................. zi. 6 —

Chwniezae usyszczenie płaszci a nr skiego
rtjb d a ii id id e g o ...............................................zł. Ą-— i

Chemiczne czyszczenie fcostjumn damskiegr zł. 3'5t ^
/lhemi~.zne czyszczenie sukienki od . . zł. 2•— .j

, , swetem, od . . sł p— j
, , plauc-arłmowogo zt. 5'— 1
, , spildmczlii . . .  zł. 1'50

Specjałnośc. Czy ro'«™ i *8imów, chodników ifiraneL 
Stu a. jedwabne.......................... d. 1'—
M i  P . T. IJ n e d n l k C w  P a n s r w e w y c l i  

40  p r o e n n t  o p u s t u .
Odbiór i dostawa oezpłamit.

R « r  Zlecenia n? prowincji uskuteczołamy ne'yctimlasi.
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Przeciw haniebnej polityce sowietów na Ukrainie
Protest SOdjaPstów uKretifiskich

Tbwlfrzftei lAraiAscy, ilfówno z 
Polski, ja* teł na emigracji, wyałooo- 
wwli protest do organ eacyj socjalistycz­
nych ws/ystlicfi krajów. Protest ten 
przytaczamy pońiiej z optiUtszetiiMfc 
początku, riw.etż-ąćtgo fakty, ftiane 
doLrt* inszym ezytehiikrm. Red,

Pu 14 tatacl: aykiartin bolszewickiej 
robotnicy i ehlupi Ukrainy

giiią mftsoWo t  głodu 
na 9¥ ej tak urodzajnej ziemi, Coraz czę­
ściej słyszy się o wypadkach 

udo eislv; i  głodu.
Ju ż  poraź drugi ttkrtiód  prźeźywa 

taką katastrofę głodową, jak  w le.tarh 
1921/22 —  1 dz-M ,e się to na Ukrainie 
po 14 latach tej dyktatury bolszewic­
kie j, kiora oh’ecywaia szczęście, dobro­
byt i nowe życie *la mas pracujących

Stwierdzamy, że przyczyną |Cdyną i 
iJkrainie r  .nai

ki ej jest
oczywistą głodu t a lee-

bezwzględrly wyzysk ekonomicbn] na­
rodu ukraińskiego 

przez dykiacut^ butaewKiką, —  k tó n  
traktuje Ukrainę jak  kdtottję. CoTOCS* 
tue wywoz: rząd bolszewicki miljony 
Tonn zboża do RoSjt Cedtralnol dla Jt>- 
■stahirego'wyżywieni! t uśnieiszych o- 
środków, kfnifi i CżCreżwyciajki, albo— 
po dumpii gGvvych cenach zagranicę dla 
zdobycia waluty Rząd bolazewtokl 

zataja fakt głodu na Ukrainie, 
Czyni to nletylko dlatego, f i  wytnagu 

tego powaga dyktatury, ale także dlk- 
H,ego, by i dalej mógł eksploatować wy­
głodzoną ludność Ukrainy.

Równocześnie z ekonomicznym wyzy­
skiem jesteśmy Świadkami niesłychane­
go

teroru politycznego..
Ubecnle nawel złudna samodzielność 

państwowa Ukrainy Radzieckiej nie isl 
r.iuje. W iększość kom.iarjatOW ludo­
wych Ukrainy znieshtttn, komunistów - 
Ukraińców zastępuje się komunistaihi- 
Rosj.anam’, kulturę i n tu kę ukraińska 
toddano pod ostry dozor policyjny.

Ten niesłychany wyzysk rkonomicz- 
ny ludności ukiatftskwj l c«nttaUstyoz- 
no .  polityczny teror musiały oczywiście 
wywołać wielkie niezadowolenie ludne 
ści ukraińskiej ł próby sprzeciwu Ale 
Tząd bolszewicki zdławił tc próby nie­
miłosiernie, wysyłając całe wsie na Sy­
bir f do obozów koncentracyjnych.

Ta polityka rządu moskiewskiego mu 
U iła  wkońcu wywołać niezadowolenie 
naw et wśród Wybitnych działaczy ko­
munistycznych ukraińskiej narodowoś­
ci. Ale l ich także nie oszczędził teror 
moskiewskiej dyktatury. Aresztowano, 
wywożono, a nawet rozstrzeliwano 

ftych, którzy ośmielili się protesfcny ać. 
Tak aresztowano komisarza Szumskie­
go, ro zstreelano Pa’ .szczuka — Konara 
i .m ych. »

W tej atmosferze popełnił samobój­
stwo ■ -stępca Prezesa Rady Komisarzy 
Ludowych Ukrainy Radzieckiej M, Skry 
pnyk, którego natychmiast tisłuźre sta- 
lirow skiej dyktaturze prasa bolszewic­
ka obrzuciła sbelgam i i dla łatw iejsze­
go efektu uczyniła izoległem t ftuz-ratą 
—  Zginął on na zna* protestu przeciw 
podeptaniu prżez obecną stalinowską 
biurokrację wszystkich tych zasad, ca 
których opierała aię kontiyraeja Zwią* 
zku Radzieckiego Zginął na znak 
protestu Drzectw Imperjall9tyc«nemu po­

chodowi Morkwf da Ukrainę,
Ta przeciw .  ukraińska polityka była 

t t ż  przyczyną śmierci nąjwybiłniejszego 
pisarza proletariackiego Ukrainy M. 
Chwylowego,

Ukraina Radziecka przeżywa c ię ik ’? 
chwile. NaIurodzatnlejsav w Europie 
k  ai zaro-eflia się w cmentarzysko skad 
'dochodzi nas ty 'ko płacz l jęki głod­
nych, dręczonych i katowanych W  Wię. 
zieriach bolszew ckich przebvwaia stale 
yysi ce ukraińskich socjalistów, chłopow 
i robotników.

W  tej ciężkiej dla siebie chwili ftkfód 
ukraiński- naród ehłopów i roboteiików, 
uh. może oczekiwać pomocy od nikogo 
innego, jak tylko od 
ofgauLi.aćyj socjalistycznych wsEystkich 

ha^ddóW
i od przeciwników wszelkiej niewoli i 
wyiysku.

My, ukraińscy socjaliści, proiestuje- 
rtiy wobec całego świata kulturalnego 
przeciw temu barbarzyńskiemu roszcze­
niu przez bolszewicką dyktattirę ukrftiń 
skiegb ludu pracującego, przeciw podep­
taniu tych prŁw, które naród ukraiński 
wywalezył w długich latach walki re-

welticyjnej, pf&leśtujStóy przeciw * a -  
sówemu rJzstrzbliwa.AU,:, protestujemy

Ctzeciw  musowy'ńi aresztom, przeciw 
ańbie obozóW k ancenlracyjnycii.
Żądamy ogólnej umnestji politycznej.
Wzywam? śoejałl*t?iiźne oi-gadizduj* 

we wszystkich krajach, ażeby przyłączy 
ły się do naszego protestu.

Towarzysze! Protestujecie przeciw 
wywozowi zboża z Ukrainy Raiaziecklej!

Pięthujcie nieludzką politykę wygła- 
dzatjia i poiityrcę teroru mką Stosu1-; 
bolszewicka dyktatura na jJkraimie R a­
dzieckiej'

Niech żyje WoWoŚć:

Nieeh ły je  Wolne Samookreśleni! 
wszystkich harodów!

Nkech ły je  Socjalizm 
Za L eićgację zagratiićzrą Ukraińskiej 
oocjal .  demokratycznej Robotsticżej 

IPartji:
F 1 1 .  Fedeitku Izaak Mazi p-

Za Ukraińską Socjai - demokratyczni 
P i r i j e :

Lew Hankiewycz Iwan Kwaśnych
Ża Ukraińską Socjalistyczną R a d y k a ti 

°artjęi
Iwau Makuch Matwij Staciuw

c a d B i

Znraza faszystowska w krajach skandynawskich
Od jednego z naszych toWarzyizów, 

klóty prżed po o,ni dniami wrócił i  
barv i i Szweoj., otrzymujemy garść ,tn- 
łtH-tftacyl 0 destrukcyjnej robocie fa- 
ozysto-wakitih jdozejek w tych dwóoh kra 
(ich aeirotrratyoanych.

G d y  MlliSSolmi IM e, eAliw.ujU-cy W k } ‘  
chy ustrojem fi sirStóWsklift góosił utbl 
et ofbl, że faszyzm ni*? jeśt artykułem 
Ili ek®*rcnt i ł«  łllC kaódy PatiNi dońósł 
do wtprow d!zcnią u śtebife tego ,,-W-y*- 
ątegt tMtroju, to Hitler nie zadawala 
się .■Uszczęśliwianiem’' jedynie dwej 
przybranej ojczyzny, lćvZ usiłuje trą­
dem fasżyzmu zarazić świat cały Gdzie 
kblwiek na święcie istnieje większe a 
chociażby Ha wet mniejsze, zbiorowisko 
'udzi, mówiących po niemiecku, wszę­
dzie tam d-oclerapą jego macki. Tern 
mole tłumaczy śię. ż t komedłanokie 
prób* półgłówków w wisniPwycb k o ­
szulach w Polsce czynione są właśnie 
w Katowicach i właśnie w Łodzi... To, 
*e narodowi - soc-aliśfci w Po-lśce wy­
stępują pod polska firmą wcale nie Wy­
łącza faktu, że dzieje się to i  inicjatywy 
i za błogosławieństwem bkaszantgo kati 
olerza Niemiec..,

Tak samo bowiem dzieje s ę w dwóch 
wymienionych krajach skandynawskich 
będących od gzeregu tygodni terenem, 
faszystowskiej propagandy. C entrala­
mi propagandy tai są Kopenhaga i 
Sztokholm, skad uikryle nici rozciągają 
się na oba krrje. W  Kopenhadze ist­
niały raw et dwie wzajemnie zwalczają­
ce *i<5 organizacje **“ partiami nazwać 
te byłoby Przesada — faszystowskie — 
które niedawno na wyraźny rozkaz z 
Berlina potąnzyły się. Duńscy fasztŚc! 
wydam nawet swoje f iamo. któro kol- 
porturą głównie wśród chłopów. ». któ­
re może pochwalić się ju* pewnym Suk­
cesem gdyż udało mu się obalić pojku-

'am ego przywódcę ohłopsk iego kttudł. 
Bacha,

Każdy numer tego sza-uOwńegó brgo- 
niu wylewa kubły błota pomyj -na rząd 
socjalistyczny tow Stłonnittga ordź n* 
samego pretnjera.

Organizacja faszystów dur kirh ma 
swoje biuro w jednym t  najokazaltseych 
gmachów Kopenhagi, e »eyld nad wej­
ściem oznam ia każdemu, co za instytu­
cja mieści się w tym gmachu W  Iokanu 
tyrr. znalazło Bćbtbrtienie t-akŁe Tuwa- 
rey9twt, Przyjafciól Trżeclej Rzeszy Tu 
jesi także miejsce spotkania się lioz- 
uynh szpiclów, nasłanych z Niemiec dla 
szpiegowania emigrantów niemieokidh, 
i  zwłaszcza niemieckich socjalistów —  
którzy ,,W OzaS tnorowy" do Kopenha­
gi cało unieśli swe głowy.

Danja jest krajem rbLfiiczym, a pbflie- 
waf roifiictwb na całym świacie przt • 
chodz i O stry  k -yzyS , w  Darł?i dek on 
się odczuć w bardzo wysokim stopniu i 
stainowi podatną glebę dla demagogicz­
nej agitacji faszystowskiej wśród chło­
pów którym duńscy hitlerowcy obiecu- 
ią powt ńt dobr-ej dla rolnictwa konjunii- 
tury Szczególnie wytężoną agdacię pro 
wadzą w Szlezwiku, który n,a zasadzi* 
Traktatu W ersalskiego, jako historycz­
na ziemia duńska wrócił do swego pra 
wowitego właściciela —- Danji.

Tu w Szlezwiku ag tatorzy hitlerow­
scy chodzą od domu do domu, od chaty 
do rh ily , zasypurac miasts i Wsie sw*- 
mi ulotkami i broszurami. Centrum pro 
pagand' na Szlezwik jeat starożytne m,« 
sto Sundberg, W mieście tern bawił nie­
dawno znany .hyg enista rasowy’ dr. 
Guiiłher, który urządził W SrlezWiktl 
,,tydzień uśw-adamiacia'1. Tu zat.rSymsł 
s!ę także minister spi awied.liwr>ści R ze­
szy dc. Frank, który incognito ob,eżc ia? 
D anie  ag tirąć dla Hitlera.

Wśród młodzieży chłopskiej a także

ProwoKacia i głupota
Od pewnego czalu. jakieś Indkwrjuą 

poczęły wśród kolejarzy węzła war­
szawskiego, rozpuszczać wieści, że 
-akoby Czołowi cfz ałaoze Z Z, K. g-a- 
wt+owall ku ..sanaojt" l etągnęli do niej 
cały związek koleiańźy.

Jakkolw iek wieScl te dotarły jeszcze 
przed paru tygodniami l do naszej te - 
dakcj , to j«dnak nie te&gowa1iśroy na 
nie, uważaiac le za zbyt głupie bajki 
godne bab od magla, by wogóle Zajmo­
wać się mętni

Ok-ziuie się jiednak, Ze te bajki Pod­
trzymywane uą z całą uporczywością i 
Widocznie z rozmysłem I wyrafinowa­
nym  szerzone wśród rozmaitych gruo 
ko'eairzv, przedewszystkiem w War- 
śZżatach..i

Znamienna rzecz, że wśród rozsiewa­
jących te bzdury sa ! urzędnicy admi­
nistracji ko!« Owej którzy do mężów 
zaufania Z. 2. K. np. w wnrsztatarb 
twracają sie z d\łaniami cży to prawda 
że w Z. Z. K. jest rozłam (1), do jedni

ciągną związek do „Mutucji", a drudzy 
się op iera ją1 (II)

Systematyczność i zajadłość, z jaką 
te idiotyzmy sa szeużOne i Ciągle .od­
świeżane Wdkazu-t Wynaśrtie na źró­
dło ó*wietlająu przytem dostatecznie 
rhvba htkezemność tych, którzy czuląc 
swą bezsiłę Wodpc Z, Z- K 
próbują wpływy jego podgryzać pokąt- 
neml bitkam i w przeświadczeniu, że 
m(ędzy koleiarzam! przecież znajdą Się 
głupcy, ćo w te bajki wierzą.

Na nikozcmnośĆ niema lekarstwa. 
W ''o prowokatorzy którzy robotę te 
prowadza na czyjś widocznie rozkaz 
mogą sołue te robotę prowacTzić dale , 
dooók1 zmeciepny-ieni kolejarze sair.i 
tm geby nie zamkna..,

r>zi wićby s-ę tvlko należało gdyby 
wśród kolejarzy znalazł się kioś tak 
c‘emnv. by na tei robocie prowokator* 
-k :c: pię nie fiosnał Przypuszczamy, że 
lak i.h  n-aiwnych n ema,

Wtrftkł młódrieŻT kvT.«ei-wtotTwn»j ag’ 
t a q i  tą tdbi ivro5'e. Już. fcą W Daafi ou- 
użiały łżlulttiówe, które ódb-^W?'ią ćwi- 
ćeen.a »»ojsko\ve, ftw iie itianfeWry. Ss 
już nawfe! kołubtny motocyklowe w^orc 
,Vane fją formacjach hitlerowskich.

Ndleży sie spodziewać, Że rząd Stali- 
ninga bie Ógraruczy »i. dó Samego «a- 
kaeu noszenia mundurów faszystow­
skich I nłe pózwoli polipowi fajzystow- 
skfnmu iozroifiąć sio, a zło Wyrwie i 
korzeniem Zanim je nazbyt głęboko ia- 
puści. fTó już nastąpiło. Ja k  juz się 
dowiadujemy. Rząd duński przystąpił 
0*o energiczne! Wałki ż hitleryzmem w 
Syiezwiku. Red.).

W  Dan,jł —  jak łaznaczyliśm y — ffc- 
śzystowrka krecią robota tjit  Użewnę- 
tiZa się. Je s t tnietisirwną, ale ukryta, 
Inaczel rzetży  się mają W Szwecji, a na­
wet W sarnę; Stolicy, W Sztokholmie. J e ­
den rżut oka ns Szwedzką prasę et>- 
dz.eaną wystarczy- aoy przekonać 
się, J e  -udaSSowe srebrniki zahruiwaja i 
w te> póinoonef W en e ci—jak, słusznie 
oazyvvują Sztokholm —  atmosferę tadien 
'runatnej znrazy. Pięć piam Wielkim 

głosem wrzeszczy ó pochodzie tast,r- 
zmu, a r.-ł uBedch Wyrostki wtykają 
nrzecfiodnion* odezwy, nawołujące do 
boiko-tu wielkich domów towarowych

I w Szwecii również agitacja taszy- 
stowsk? znajduje najwdzięczniejsze echo 
wśród zdeklasowanej młodzieży, która 
dla te; ,.ide‘ gotoovra jest ..wszystko" 
poświecić. Młodzież ta j*uż tworzy wzo­
rowane n i  formacie woj­
skowe korzystając t  tnaterjalna' l „mo­
ralnej" Współpracy niem ieckiej kełonji 
w Sztokholmie, okładającej aię preeww- 
żnie z „nazicn".

Żs młodzieżą mieszczańską Ciągnie —  
już nie ż r.'edzy, alć z nudów —  mło­
dzież zamożnych sfer k jneerwatywnych, 
która niedawno obaliła swego dotyohcza 
śowego prezesa i wybrała na jego miej­
sce porucznika Hamme'steina, autota 
głupawej broszury przeciw socjalistom.

Prasa ndezaletna przyrtlosła wiado- 
dorr.ość o pobycie W Berlinie jednego z 
przywódców faszyzmt SzWeazkiego i o 
konferencjach odbytych przez tego pa­
na z Goeringieifi, który zaotiarowal pół­
tora miliona marek na Cele propagandy 
W Szwecji. Prasa faszystowsk- wiado­
mości tych ani prostowała, ani lat za­
przeczyła.

Pomiędzw Niemcami 4 Szwecją istnie­
je od szeregu lat wymiana studentów, 
ćo odbywa się w ten Sposób, że pr-wna 
liczba stuaentów niemieckich słucha 
wykładów w Szwecji, a taks sama liczba 
studentów szwedzk:ch słucha w y k ła u o w  

na uniwersytecie w Greifswald.
I tę wymianę wyzyskuje się dla pro­

pagandy faszystowskiej. Do Szwećji ma­
ją być wysłani studenci, có do których 
niem i żadnych wątpliwości, ż*  ̂
procentowymi hitlerowcami-

P o ś w ię c a  s>ę m il jony inarelt,  dusi się 
w olność ,  m orduie się  i m ęczy  d z ie s ią tk i  
ty s ią c ” 'udzi —  w sz y s tk o  dla z re a l iz o ­
w ania  fa n ta s ty c z n e g o  sou n a w p óio b t^ -  
kanego m m m isty .
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Odsiecz 
wiedeńska

1000 gwwgch M a s  szkolngtfd
OTW ARTO W  PA Ń STW IE

Ponieważ ■według wyników wpisów szKolnych 
na Slowaczyżnie i Rusi podkarpackiej okazuje 
się, że w kaajaen tycn brak lokajów szkoŁnyoL 
władze czechosłowackie postainowiij otworzyć w 
(bieżącym roku szkoli, ym 800 .oowycłi Kk.f szkol­
nych na Słowa czyźnie a  200 na Rusi podkarpac­
kiej. W Czechach natomiast jesteśmy świadka­
m i p.-aeciiwntgc zjawiska; bowiem okazuje się, że 
jest o 300 lokali szkoinyU. więcej niż potazema.

Ze względu na Konieczność otwarcia nowy en 
klas szkolnych na Słow aczyinir i Rusi podkar­
packiej Oędzie również powiększane znacznie 
Ikzsha nauczycieli, w azergach kiorynfa iw ostat­
nich ozasach dawało się zauważyć macane bez­
robocie. Lteaęjci przyrostowe ucmiorw może Zi>a- 
leść posadę około 100C nauctŁycneli Sian uczniów 
w szkołach śrocknch iiaogół się nie zmieni}. L)o 
klas -pierwszych ozkół średnich zapisak się w 
bieżącym roku Szkolnym 25.000 uczniów.

SEJMOKRATYCZNFA1
Pnzyroc.f klas szkolnych na Słowaczyżnie i Ru­

si podkarpackiej, oraz ich nadmiar w Czechach 
świadczy o rozwoju szkolnictwa w kra jach  rzą- 
czonyct , ,se jm okra i yczme1 ‘. I  omimo kryzysu, 
który d aje  się k in ie uczuć w Czccnosiowacji cze­
chosłowacki minister oświaty, którym jest sorja- 
Utsła tow dr. Der er potrald nietylko obejść się 
oez zwćjani„ gimnazjów i katedr uniwersytec- 
Iocl , a le rozwinąć »dooin ctwo pows^echue <k»- 
jąc  oświaitę mrodenHi pokoleniu a prace nauczy­
cielstwu

Otwarcie 1CG0 nowych klas ozkołuyeh stałe s ię  
m oJ lwem dzięki I mm, że w ciągu rządów cze­
chosłowackiego centrolewu wybudowane na Sło- 
wa^zyźnie i Rusi poakarpaoriej znaczniejszą Mość 
nowych gmachów sdcokiyjh. P ie n ią d z e  m. to 
zna'lazłj się— Tacy już są, ci ^ejmokrnci" nie 
pojmu jący znaczenia „drfi“.

— o c  o  —’

Odsiecz oblężonego przez Turków Wiednia 
w r. 1688. której 250 rocznica jest obecnie u- 
roczyscie obchodzona, była epokowym fak­
tem. historycznym , który zupoczątkowal pro­
ces dziejowy-, zakończony dopiero za naszych  
dn. Zwycięsiwo króla polskiego Jana IJI So­
bieskiego pod Wiedn.em złamało potęgę tu­
recką, której upadek odtąd dokonywał sie 
nieustannie przez przeszło dwa wieki az do 
zupełnego wy parcia je j z Europy.

T urcy wdarli się do Europy w ciągu XIV  
i XV stulecia. Zdobycie przez n,ch Konstan­
tynopola w  r l4^'ó stanowiło datę usadowie­
nia się m ocarstwa mahomeianskicgo na pół­
wyspie Bałkańskim. EkspaJtoja turecka ua 
północny zachód szła wzdłuż Dunaju Zagro­
żone przez n.ą W ęgry szukały pomocy w o- 
pa rc.u się o sąsiada zza K a.p at, o Polskę. 
Współdziałanie Polski z Wegremi jednako­
woż nie trw ało długo. Zakończyło się ono już 
w r. 1444 kiedy w bitwie z Turkam i poległ 
poa W arną młody kroi polski i węgierski 
W ładysław, syn Jagiełły . Jego brat następ­
ca na tronie polskim, Kazimierz Jagielloń­
czyk, skończył z polityką antyrurecką. W y­
ciągając konsekwencje z okoliczności, że eks­
pansja turecka posuwała się nie wzdłuż 
w schodnio-północnego stoku K arpai na Pol­
skę, lecz wzdłnż za cbodniu-połn dniowego 
na W ęgry, starali się Jagiellonowie o utrzy­
manie dobrych stosunki w z I urcją. Tę tra ­
d y cję  polityczny utrzymał także Stefan B a­
tory , którego dalekowzroczna polityka 

-'Wachodnia kierowała się nic przeć, w Turcji 
lecz przeciw rosnącemu niebezpieczeństwu 
moskiewskiemu.

Dopiero pobożny Zygmunt III W aza, ule­
gając wpływom pobożnych Habsburgów, 
zmienił kierunek polity ezny Polsk i zwrócił 
go przeciw T urcji. W  interesie Habsburgów  
było, by odwrócić niebezpieczeństwo turec­
kie od W ęgier i A u stiji i skierow ać je  raczej 
na Polskę. Chętnie odstąpiła A ustrja Polsce 
zaszczyr spełniania funkcji „przedmurza 
chrześcijaństw a", która wplątała Polskę w 
wiekowy zatarg z T urcją. Odbito się to fatal­

nie na losach Polski. Klęska pod Cecorą była  
dla Polski groźnem ostrzeżeniem.

Gdy za sułtana Solimana nawała turecka  
znowu zwróciła się z całą siłą przeciw Austrji 
i potężna armja turecka pod wodzą wielkiego 
wezyra K ara Mustafy obiegła Wiedeń, wów­
czas znalazła się Polska nu rczdrozu U So- 
Liesk .ego w azj ły się francuskie w pływ y an­
tyaustriackie i habsburskie wpływ y antytu- 
reckie. Sobiesk skłonił się ku tym  ostatnim  
i na czele k o m icy  polskiej pośpieszył on na 
odsiecz Wiedniowi. Jego zwycięstwo nad ar- 
m ją turecką, rozbicie je j  brawurowym  ata­
kiem, było pierwszorzędnym czynem kaw a­
leryjskim .

Oswobodzenie W.ednfa, złamanie potęgi 
tureckiej było ciosem, z pod którego T urcja  
już się nigdy nie podniosłt. Z tego osłabie­
nia T u rcji skorzystała nowa potęga, rozwi­
ja ją ca  się na W schodzie: Rosja. Piotr W ielki

szt. -  ?!i w.
NAJ2J0SK0NAI SZE TE/KI

p r i m a  A i d a

i Katarzyna II wyzyskali tę sytuacje dziejo­
wą. Przed Polską i Tua^ją stanęło wspólne 
niebezpieczeństwo rosyjskie i pod je 6c  wpły­
wem w XV1L wieku niecąw ni wrogowie 
zm.endi się w przy jacióŁ

W ytworzona sytuacja zmusiła Polskę do 
powrotu do pontyki wschodniej Jagiellonów  
i Batorego, niestety^ było juz za późno T u rcja  
była jedynem  państwem, które nie uznało  
nigdy rozbioru Polski. W czasach poiozb.o- 
rowych powstańcy połscy znajdowali przy­
tułek w T urcji, na terytorjum  tureckiem  czy­
nione były próby stworzenia polskich sił 
zbrojnych i wtargnięcia orężnego na teryto­
rium  rosyjskie (Demako, Michał Czajkow­
ski, Bem. Miłkowski).

W id- X IX  przekreślił dla Polski spuśc.znę 
odsieczy wiedeńskiej. Turcja jednakowoż 
nigdy już m e odzyskała sw ej potęgi rozgro­
mionej pod Wiedniem, ki uszyta się ona co­
raz bardziej f proces ten zakończyła wr X X  
wieku wojna światowa wyparciem  T urcji nie­
powrót do Azji. Jako jedyny szczątek daw­
nej Turcj europejskiej pozostał w ręku tu- 
recKicm tylko sam Konstantynopol na ę u io  
pejskim brzegu Bosforu.

Fata dzie.,ow e------------

oooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
TO W ARZYSZE! TOW ARZYSZKI! 

ROZPOW SZECHNIAJCIE SW Ó J DZIENNIK!
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m s to r fa  s o c la l lz m i  w G a l ic j i
Poglądy powyższe w sprawie narodowej, wyrażone przez Są­

siedzkiego w ..Sprawach żywotnych' , a znam .onujące nawskróś po­
lityczny, rozważny i bystry  umysł autora, odpowiadały przekona- 
n.om ogółu socjalistów w G ał.cji; to też broszura ta była tu przez, 
całe dziesięciolecie chętnie używana do propagandy socjalizmu

Autora zaś spotkał los nieunikniony W m arcu 1881 r, aresztował 
gp Kostrzewsk. wraz z dwoma innymi towarzyszami z zaboru ro sy j­
skiego. W szyscy trzej za udziai w ruchu socjalistycznym  zostali wyda­
łem z A ustrji. ch arak terystyczn ym  był komunikat rządowy „W ienei 
ZeRune o tych wydaleniach po wstępie, w którym  powiedziano że 
w  miesiącu marcu 1881 wydalono z A ustrji ogółem 43 cudzoziemców, 
komunikat w dalszym ciągu tak brzmiał dosłownie „...NiektórycL 
wydalono z k raju  z powodu, iż zagrażali interesom publicznym, luib 
byli w wys-okim stopniu podejrzani (wegen hochgradiger Bedenklich- 
keit), lub z powodow policyjnych ( !? } ;  i tak zostali wydaleni medyk 
'Adam S ą s i e d z k i z  Bzenderan, gub ernj1 besarabskiej w Rosji, lat 20: 
Ludwik N i e m o j o w s k i .  były student z W arszaw y, lat 21 i Bro­
nisław P a l i s z e w s k i  z W arszaw y, lat 23, wszyscy trzej przez 
d yrek cję policji w Krakowie z oowoau zagrażania interesom publicz­
nym. N a t o m i a s  (w oryginale: dagegen) nejwyzszem postanowie­
niem z n i e s i o n o  nakaz wydalenia, w ydany na Jana Scbw ertfeuera 
prywaty żującego, z powodu s p r z e n i e w i e r z e n i a  i przymu- 
:owe wydalenie co do Jana R esedenca z powodu g r y  h a z a r -

U  • u  ‘fl o w e j
Znamienni dla st^unkOw konsty iu*-yjnych w A ustrji owego 

ezasuf ’ i

W dwa lata później, w okresie masowych aresztowań partji „Pro  
le tarja t" w W arszawie został tam Adam Sąsiedzki przez żandarmów 
rosyjskich aresztowany i adm inistracyjnie skazany za udział w ru­
chu socjalistycznym , a to na skutek zeznań Jana Ludwika Popław­
skiego, późniejszego przywódcy narodowej dem okracji.

22

Socjaliści polscy a ruscy

*W czasie masowyen aresztowań krakowskich i wielkiego nrocesu 
krakowskiego spadały też nieustanne prześladowania na socjalistów  
ruskich Jeszcze w r. 1870 prokuratorja lwowska wytoczyła Michałow: 
P a w l i k ó w ,  proces prasowy z powodu wydanego przezeń pisme 
zbiorowego , Dzw m " i sąd lwowski skazał go na 6 m iesięcy aresztu. 
Pawlik dopiero przed paru miesiącami wyszedł ? nadwyrężonem zdro­
wiem z więzienia, w którem przesiedział przeszło 10 m iesięcy; gd\ 
mu więc nowej k ary  odroczyć nie chciano, a dalsze procesy przeciw  
niemu były w toku. schronił się do Genewy, gdzie pozostał przez trzy  
lata. od 1879 do 1881 r., w spółpracując z Dragomanowem wr redago­
waniu „Hromady , Powrócił dc k raju  dopiero w r 1882, gdy po gło­
śnym procesie moskalofila Naumowicza atm osfera stała się dła U kraiń­
ców przyjażniejszą. K arę półrocznego więzienia odsiedział w W ied­
nia, skąd jednaK zosmł przewieziony do Lwowa, gdzie czekał nań 
nowy proces; rozpraw a odbyła się przed lwowskim sądem przysię­
głych w sierpniu 1882 r Prokuiatorju  oskarżała teraz Paw lika o a r ­
tyk u ły  w JD zw im e", „Mołooie" i ,.Hromadzie‘, e mianowicie o obrazęi 
m ajestatu, podburzanie i t. d. Przysięgli uwolnili jednak Pawlikp' 
pięciu głosami.

JCtcjg dalszy nastąp^.
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AmeryKa pod znakiem odbudowy czy przebudowy?
i i .

S a b o t a ż  k a p i t a l i s t ó w
Do Robotniczego Komitetu Dcrad- 

^zego należą przedstawiciele Amer, 
Federacji Pracy ł um/ch iw. żawodc- 
wych. Zaproszeni na konferencję do 
stolicy 'tawjli gę, ale sjpotkał ich 
afront, Lo wezwani (przez iząd pized- 
stawie'ele przemysłu stalowego 
odmówili udz.ału w naradach t  de* 
itgacją robotniczą. Albo inny przy­
kład z. ostatnich dni: Ministrem Pracy  
jest M.ss (panna) Perkins Przybyła 
ona do iednego z miasi w stanie Pen* 
sylvania. Do ratusza, gdzie odbywała 
urzędowe Konferencje, zgłasza i ę 
delegacja związku robot- metalowych, 
aby poinformować mini*tr< pracy o 
warunkach pracy. Zarząd miasta 
przez policję nie dopuszcza delegaci 
robotniczej do ministra, Robi to na* 
turaln e zarząd miasta pod rwC.skiem 
i w porerumieniu z kap,tal1'st»m i. 
Minister Perkins ndaje się do parku, 
potem do bibljoteki miejskiej, aby 
tam przyjąć delegację. Ale i tam 
miejskie wlaoze nie dopuszczają de* 
legatów robotniczych do mmtetra. Po­
licja jest miejska i tylko zależna od 
władz mie jakich, Nieustępliwa Miss 
Perkins — udaje się do gmachu po­
czty (budynek fząd-uwy) i tam zaczy­
nu urzędować i wreszcie do niej u- 
da je się bez przeszkód delegaoą ro­
botnicza, abY ministrów zakomuniko­
wać -swe żądania, ozy poinformować 
o warunkach pracy

Te przykłady świadczą o sabotażu 
upraw' mvm przez wielki przemysł 
wobec reform, mających na celu prze 
łamanie deoresji. Owszem, kapitał 
mc nie miałby przeciw ożywień:u 
życia gospodarczego. ale

WYZBYĆ SIE NIE CHCE SW E J  
D YKTA TU R Y  

WOBEC ROBOTNIKA
Stąd pochodzą te wieści, że fabrykant 
samochodów Ford  wypowiedzi ł wal­
kę prez. Roo*eveltowL Ford ucho­

dź ł sa jaK ęguś „dób*odzieją ludzko­
ści”, za ,,przyjaciela" robotników u- 
stanewial przed laty w swych fabry 
kach po 5 doi. dziennej płacy, głotił 
zasady —. „w.ekaze zarobki — w.ą- 
k^za kon«=umoja,f, a c-lcho zliczał i... 
większe zywk' A tera* staje okoniem. 
Bo loboinik z jego fabryk uzyskuje 
prawe ao wolności organizowaniu sie 
i zbiorowego rokowania z nirti! z multl* 
miljonerem Fordem Na takie rewo­
lucje Ford już nie idzie. W fa­
brykach Forda nigdy nie byio rob. 
zw ązków. Stąd opozycja, stąd groźba 
bojkotu towarów Fordvwskich przez 
rząd itd.

JA K  WYGLĄDA ODWROPTNA 
ST R O N A  MEDALU?

Posunięcia rządu prez. Rooaevclta 
były Śmiałe 1 w stosunkach amery­
kańskich stwarzały takie paradokśal 
ne położenie — jak wyżej podaliśmy.

Świat Pracy drgnął z martwoty. 
Na wiosnę odbył kongTee lobotniczp- 
farmersl i; akcja organ racy jna roz­
paliła się później na całym konty­
nencie USA.

Gdy kapitaliści przez podbijanie 
cen na produkty —  wywoływali dro­
żyznę, lohotnik, i*,.a czeka,ąc na Lło* 
gosławone skutki ustawy przemiało­
wej —  wrytitąpd do walki o wyższe 
aarobki.

Fola strajków rozlała się. górni­
ków węglowych w Penna, tkaczy w 
stanach Newe' Anglii, w przemyśle 
ubranlowem, a nawet w potężnej ga­
łęzi iprzemvełu filmowego w Holly­
wood Robotnicy popularne podnieśli 
hasło: „wyższe zarobki —  wyższo
konsumeja — kowec depresji!" W  
akcję wdał s-ię rząd Tu i ówdzie ła­
godził. Ruch za werbowaniem do 
związków zawodowych obejmować 
zaczął masowo robotników.

Ustępowan e do związków zawo­
dowych odbywa się setkami tysiący-
w m m m m m m m m m m m m m m m m am m K B

N,p w przemyśle węglowym w ostał 
nich dwuch miesiącach wstąpiło do 
zw, zawodowego górników 300 tysię­
cy nowych członków, Kierownicy 
robotn rw, aawod, spodziewają Ssę 
mieć pocJoras najmizszej zimy dc 9 
(dziewięciu) milionów zorganizowa­
nych robotników lobeonie jtot 2 — 3 
miliony)

W Chicago śtraikuje 184 fahrvk, 
wyrabiających ubrania damskie. Ro­
botnicy krawieccy walczą 0 35 go­
dzinny tydzień pracy (mieli 44 godz.) 
1 o najniższą skale płacy 18 dolarów 
tygodniowo, a dla kwalifikowanych 
o i dolara 25 centów na godzinę.

I tu kapitalistyczne oblicze admin.- 
atracji Rooseyelta okazało sie w peł­
ni. Odezwał się apel c „zachowani® 
pokoju pizenysłowegc i to wszytko  
w unię .zd-owego rozsądku l parrjo­
ty zmu”. Dyktator przemysłu, ger. 
Johnson, w końcu jasno powiedz-a , 

Zte „nie czAa obecnie na słrajKOwanie'', 
bo „strajk jest najwifkszum niebez­
pieczeństwem dla programu odrodze­
nia”. ty i-azie zatargu ma nastąpić 
Drzymusowy arbitraż

W ten sposób wytrąca się z ręki 
robotników broi. klasową jaką jest 
zawsze strajk. Kapitalistom wolno 
sabotować, z p. Fordem ceregiele wy­
prawia się, gdy on czv inny ni -koro­
nowany królik podwyżsaa ceny na 
"roaukta o 30 proc. i płac» raptem 
poszły w górę o 7 do 10 procent.

Zamach na prawo strajku jednej 
strony, a wytwarzanie almusJery sa­
dów rozjemczych i r,poiednai.la z 
drugiej strony —  wykazuje, żr rząd 
amerykański krocz,y oołowicznie. 
Dąży do
odbudowy kapitalistyczni, gospodar­
ki, może' na innych, łagodniej szych 
racjonalniejszych podstawach, ale 
nie do przebudowy kapitalistycznej 
gospodarki.

Gdyby świat pracy byl obecnie

LEOPOLD WELTF.N 4)

Skończone role
Reporta2 z cyklu: „Demokratyczna Ameryka")

—  tyłasny pałac i aktork4 z , Nightu" 
do wyboru powatfrue oorzekł Jam es,

—  To mało —  zakończył rozmowę 
ojciec i, błogo uśmiechnięty, ^albuał się 
4o czytania gazety.

Na tem oczywiście lozanowa się ur­
wała, ale zarówno oroiec, łak i syn do­
skonale zdawali »ob'e sprawę że tem a­
tu nie wyczeipali. Na dmg dzień, gdy 
sie spotkali przy obiedzie, O Tciec oo- 
klej>al Jam esa po ramieniu i spytał do­
brodusznie:

— No, jak tam kopalnia złota?
— Chcę...
—  To pracuj! —  przerwał o łc .cr —  

Pracuj tak, jak ja —  i nu S te f  obtarł 
chustka zroszone potem czoło oraz pul­
chna fizog.uomję człowieka dobrze od- 
ka-m knego.

Jam es Stirf znał ciężką pracę ojca, 
który sied łąc w biurze na skórzanym 
fotelu przerzucał ks’ege adresową • wy­
dawał polecenie buchalterów. Malcol­
mowi gońcowi Perrv Bushowi i rudej 
korespondentce Aninie.

—  H icę mm ej pracy —  odpowiedział 
po namyśle Jam ę*.

—  Ja k ie i?
—  Samodzielnej.
—  ty' jaki to «po«ób? —  zaintereso­

wał się mr Stsicł, który wierzył, że syn 
xajns'» się wkoncu ;nteresam i biur. 
ekspedycyjnego i dlatego jud orzed 
p ięcu  laty przezorny ojciec kazał 
ap< żądni6 zielony szyld z  napisem: W  
S IRT et Son.

<— Wyprowadzę się z domu — powo­

li mówit James, ważąc każde słowc — i 
zacznę pricować na wiosną rękę Mo­
że., dorobię się majątku — jak mister 
Rockefeller Oszczędnością i praca.,

Mr. Stirt fariał się, a raczę: syczał
przez zęby Czoto jego jeszcze birdzdej 
zwilgotniało i stałe się czerwone Po­
tem zaczął z politowaniem kiwać gło­
wą — jak wielki pos Buddy z naroż­
nego sklepu antyków — a wkońcu wy­
rzekł:

— Ekscentr-czny z ciebie młóć wie­
niec.

— Może... *
— Ale głupi! — dodał po chwili i 

przestał kiwać głową.
James poczuł się obrażony, dzięki 

czemu jego oortanowierie omaszczenia 
domu rodzicielskiego przybrało konkret 
ne zarysy,

— Wyprowadzę się — rzekł stanów ■ 
ozo — i to jud dz:sdai1

— Jak uważasz. Ojciec ueraaechał się 
o:ągle, a uśmiech i ego wyrażał irytuia- 
ce Jamesa pytanie- A kiedy wrócisz? 
Jutro, pojutrze, czy ostatecznie za ty­
dzień?

Po ob;edaie mr Stirt szybko tnoał się 
do biura, pozostawiając syna «am na 
sam z dziwacznem postanowieniem. W 
biurze buchalter Malcolm stara,mie ka­
ligrafowi ł w wielkiej księdze nazwiska 
klijentów. zaś korespondentka Anna, 
ś l i r  ac koniec D .ilca  zaklejała kopertę.

— Gdzie jest niewolnik? — krzyknął 
szef ńid od progu

— Na mieście — odparła korespoa

przygotowa.ly do ».Łyrt-nego wystąpw*- 
ftia, gdyby stanowił czyńrik zergai.il 
zowany, świadomy klasowo, to w o- 
becnym stadjuir wydarzeń — mógłby 
odegrać decydującą rolę;

BUDOWNICZEGO SPOŁECZNEJ 
0 0  S P Ó D A R K 1

Tego jedńak niema |esi.oze w A.me- 
fyce. I dlatego też Amer. Faftja  
Socjaiirtyozna w swem orędziu do 
amer. robotników mówi, że „jbU w a 
ij rzemysłowa jest urzędowtm stwitT- 
dzeniem, że kapitalizm nie może się 
odrodzić bez nadzoru rządu Ustawa 
ma znaczenie jtdnal, Lo jest bodi- 
Ctrr dc organizowanie, sią ni związki 
ó charakterze klasov>ym w gnali prze­
myślał )tj , Pi zez nie może zdobyć 
roootnił rwe prawa ale „w połączeniu 
z fanmerainT (chłopami) przez budo- 
w*$ masowej organizacji lobotmiczo- 
farmersklej, która dopiero 'umożliwi 
zdobycie władzy politycznej''.

Partja Socjalietyczua ostrzega 
przed faszyzmem, bo nowy układ sto­
sunków przemysłowych v/ Ameryce 
może się wyrodzić w grunt, na którym 
może powstać państwo faszystowskie. 
.Klasa robotnicza musi szybko nad­

rabiać. Otrzymała możność zdoby- 
ou maeowe) organizacji ł prżygoto- 
wać rię do wyścigu pomiędzy faszyz­
mem a soc alizmem Walka rozegrać 
się ma o kontrolę i rozdział bogactw, 
które proletariat sam stworzył. 
Przed proictar jaiem w Ameryce 
stanęła wallka o rząd rebotniczo-far- 
metskł, o Socjalizm”. W arto śledzić 
za wrydarzenćami w Ameryce To iest 
e ekewó i pożyteczne. Poglądowa lek­
cja,

Kto wyjdzie z tego kryzysu .zwycię­
sko? Kto wykaże idącej siły, opuno- 
wanta, kto skupi iwkoto swego aro- 
gromu rndsy: da im pract t chleb i 
wolnośćI

Zygmunt Piotrowski

Jen/tka, nic odwracając głowy.
Ku uciesze personelu, i  iewolirikiem 

nazwał mr Stiir. gońca Je n y  Busha — 
mimo, z« ten ostatni nie był am mu- 
tzynem, and nawet mulatem — i od te­
go czasu zarowmo szei, Jak buebaher i 
korespondentka oicazywali gońcow swo 
je względy, t-ytułuijąc go w j soce piesz- 
uzotliwem mianem: niewolnik.

W tym czasie goniec Jerry  Bush dźwi 
gał 4 rg-otnn e  palei świec, które rau&.ał 
najpó.bhei za 8 minut złożyć w oddziile 
bagażowym dworca póhiiocnego. Słońce 
piekło nieznośnie i Jerry Bushowi za­
schło w gardle. Jerry  zatrzymał się na 
chwilę, obtarł rękawem mokre czoło i 
splunął białą, gęstą łak wapno śliną.

—* Gćuzde jest niewolnik? — riecier- 
pliwił się w bi-uize mr. Stirt. — włóczy 
się po kneipadh, ozy oc ?

— Poszedł na dworzec — odrzekł bu­
chalter i jakgdyby stawiajac w.elokro- 
pek, zaslf-zyp lał pdóre-n.

LT»pokojooy mr. Stirt, szef i uJusza 
biura ekspedycj-jnego W STTRT et 
Son usiadł w fotelu i przeglądając poo­
biednią pocztę, nucił modrą piosenkę: 
„Każdy mandaryn ma swojego kulisa".

Gdy goniec, wyczerpan'0' i zziajany,— 
oowrócił do b ura, szef zawołał go do 
swo,ego gab:netu i odbył z nim dłuższą 
rozmowę, poczym oba, opuścili gmacb 
miłej sercu mister Stirta firmy ekspe- 
dvcyjnej.

Na uKcy szef, mimo to, i l  z dziada 
pradi iadr był demokratą, jtarał i <tu- 
trzymać konieczny dystans między swo 
ją osobą a osobą gońca. Jerry B rib  
włókł się ztyłu, a ze sroosobu trz-rmama 
głowy, zrezygnowanych ruchów f chra- 
oliwego oddechu przypominał raczej 
kundla niż człowieka.

Mr Slirt otworzył kluczykiem drzwi 
swojego luieszm in.a gońcow* kazał za­

czekać w kuchni na uzi ówiooy *ygnai i 
ruszył wgłąb lokalu —  na poszukiwania 
/edynaka, pełen mepokom x y  Jam es 
nie ulotnił się tymccasem.

Jam es jeckiak był w swoim pokoju i 
nt pycha1'  kieas et le dro*fxiazgam Gdy 
ujrzał wchtodzscego ojca, ruszył > k ie­
runku drzrwi i, ocierając się o miękiki oj- 
cow śk. brzunh, w ycedri jedno słowo:

— Żeynam.
Mr. S tin  wyciągnął do svna praw ( 

dłon, w której Jam-ac dostrzegł lwLUA 
dolarów. Przylani ojciec, zamiast po­
wstrzymywać Jam esa, rzekł

—  W yjedź tobi, gdzteć —  je te l  już 
ebeesi kopieczinie. Odpoczań;. Może 
się wtedy uspokoisz... Masz tu 50 do 
larów.

—  Nie trzeba —  pośpieszy z wyjaś­
nieniem syn Pieuuędzy nie wezme. 1 
wogóle sam sobi< poradzę, ^ y izek łsz^  
te słowa, w,b ieg ł z pokom i trzasnął 
drtrwiami.

Mr Stirt skoczył w kienm kn tirwon” 
Ku i 3 razy nacisnr* guzalc. NJ' e jy  Taoe- 
CŁony goniec Je rry  B ust wstał z ku- 
ebennego stołka i cicho w ysurał s-ę *  
"lieszjkamia, wślad za synem wrzechmoc 
nego mr. Stirta, Iekiicomyślnym mr. ,'u- 
mesem.

7 aoor trzony we wskazówki i dyrek­
tywy mi Siirta, J e r r y  Busl włóczył .«ę 
za Jam esem  i nie spuscozał zeń oka- 
W  dłon Ściskał pięciodolarowy bank­
not, przeznaczony na koniecznie w d a t-  
ki —  jak podkreślił szef —  związane *  
rolą detektyw f Poza tem mr Stirt z a p o ­

wiedział J e m  'emuu, że nie womo 
powracać dc biura, tak długo, dopók 
mister Jam es z własnei woK nie wróci 
do domu. W  orzeciwn^-m rarie ^ ozilo  
Jerry  err.u wydalenie z posady, P°' *** 
n «  ł  utratą zaszczytnegc tytułu » -
niika i zaległej pensji za 2 miesiąca.

ID. C. O-i
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Skromność z musu
Ustawa z 2b marca br. nadała rządowi pp.Lno- 

moarwctwa do wydawania dekretów z  mocą usta­
wy w rozmiarach, jakich żaden z rządów sana­
cyjnych nie otrzymał. Pamiętamy, jak  w pięcio- 
wierszowcm uzasadnieniu odnośnego przedłoże­
nia powiedziano, że mogą zajść wypaaki wyma­
gające sztbiucj decyzji tak że zwołanie Sejmu 
byłoby zbyt długą procedurą Większost tę usta­
wę uchwaliła, jak  zwykle, z entuzjazmem. Za­
częła się serja  odgadywań: jaŁ szeroki użytek
rząd z tego nieograniczonego prawa zrobi — lb 
czono wydać się m ające dekreuy na tuziny.

Stało się m aczej. Nie można powiedzieć, aby 
zrobiono z pełnomocnictw nadzwyczajny użytek. 
Dlaczego to się stało? Gzy może nie chciano w ra­
żący spooub obciąć kompetencje Sejmu? Czy mo­
że wystarczyło zadowolenie z otrzymanego do­
wodu zaufania bez wyciągnięcia z  niego wszyst- 
Kich konsekwencji? Nie, rządy sanacyjne nie 
krępują się ani względami na Sejm  a r i nie my­
sią o doLrowolnem ograniczaniu uzyskanych u- 
pnawnien — nie są tak skromne i nie m ają tak 
wrażliwego sumienia konstytucyjnego. Tu cho­
dzi o cos innego, o — jakby to nazwać — skrom­
ność z musu.

Najważniejszym powodem, dla ktorego rząd 
żądał i otrzymał pełnomocnictwa szersze niz zwy­
kle. były sprawy gospodarcze, ta — ja k  mówio­
no — najmocniejsza strona ówczesnego rządu p. 
Aleksandra Prystora. Wychodzono z założenia ii 
tak też ze strony BB  argumentowano, że sprawy 
gospodarcze wymagają szybkich decyzji; że nie­
ma czasu bez narażenu ważnych interesów .na 
szkodę na przewlekłe dyskusje — trzeba decydo­
wać z m iejsca i czasem dyskretnie — tak mó­
wiono. ale co z tej mowy wynikło?

Poszedł p Prysior a z nim  ustala „er? gospo-

W  sierpniu obradowało w Moskwne plenum 
fetwmnnistycznej Międzynarodówki. Obrady były 
tajne. Dopiero obecnie sekretaijat centralny rmę- 
dzynai odówifc i komunistycznej ogłosił tc części 
referatów, które przepuściła ostra cenzura Ko- 
minternu jako mogące być podane do publicznej 
wiadomos:i. W  reieracie tym charakteryzuje się 
Sytuację międzynarodow ą z punktu w i dzema Ko­
munistycznej Międzynarodówki.

„Nadszedł koniec stosunkowej stabilizacji ka­
pitału — mów i się w referacie Kominternu o sy­
tuacji miedzyrarodowej. — Ale dotychczas je ­
szcze nie wytworzyła się w pos/czególnj cli pań- 
sLwach atmosfera rewolucyjna. W  obecnym cza­
sie przeżywamy właśnie okres przejściowy do o- 
kreŁu wielkich atarć pomiędzy klasam i i pań­
stwami , oo okresu rewoiucyj i wojen ,

Omawiając sytuację w Niemczech, komuni­
styczna międzynarodówka stw ierdza że władza 
Hitlera to .dowód zaoslizenie się rożnie klaso­
wych". Przywódcy homunis ycznc j międzynaro­
dówki v skazu ją  na to że „niemiecl i faszyzm po 
trafił zyskać dla 'iebie na pewien czas thimy drób.

darcza*, Dbałość sfer kierowniczych zwróciła się 
w inną stronę, która wr id ocznie nie jest tak na­
głą, aby miano dJa niej fatygować się wrycia we- 
nien: dekretów’. Każdy człowiek ma ininy punkt 
widzenia, oo podobno i na „najwyższych m iej­
scach" nie robi wyjątku. Jeden uważa sprawy 
gospodarcze za ulubionego swego konika, drugi 
więcej interesuje się mp, sprawami szkolnictwa i 
to specjalnie na jedny m odcinku: akadem:ckim. 
Z lego rozmaitego nastawienia ludzi wynika też 
rozmaite nastawienie aparatu państwowego — 
ze skromnością niema to nic wspólnego, raczej 
z musem w kierunku jw akty kowania tej podobno 
wspaniałej cnoty.

Od maj ca dc m niejwięcej połowy września po­
jaw ił się szereg dekretów, kióiym  juzy najlepszej 
chęci nie można przyznać te j nagłości, która u- 
jprawiedliwdaby ich pojawienie się na tej bądź 
cobądż nadzwyczajnej drodze. Dopiero ostatni 
oekret z 5 września o pożyczce ■ wewnętrznej re­
habilitu je poprzednie deki ety, jakoże był istot­
nie nagły wrobec coraz mniejszycn możliwości 
pokrycia deficytu w inny sposob. Teraz — po po­
jaw icniu się "wiadomości, że ma być wydanych 
parę serdecznie obojętnych dekretów — powia­
d ają : niema czego się spieszyć. Sejm  zbierze się 
w normalnym terminie  ̂ tj. za jakie 7 tyBgodni, 
wtedy zajm ie się wużnicjszęmi sprawami. Jaka 
różnica między marcem a wrześmem! W tedy 
-wszystko przewidziano ,ako nagłe i pilne, dżin 
wogóle spiaw o tych wJaściwościach niema; są 
sprawy normalne, które łaskawie pozostawia się 
Sejmow i. I znowu skromność z musu: nie można 
nyio dać rady jedynie nagłym sprawom: gosp>- 
darczym, więc wogóle ich nie tykano; dla in 
nytch nie warto było fatygować pełnomocnictw.

— c o o  —

nej buiżuaZji. Ale już obecnie, po sześciu m iesią­
cach  d y k ta tu ry  w obozie zwolenników faszyzm u  
d aje  sie zauw ażyć pewien rozk ład ".

Najgwałtowniej rzuca się Kumintern na tui al- 
nie na Międzynarodówkę Socjalistyczną, o której 
w referacie mowi się następująco: „Druga Mię­
dzynarodówka przeżywa proces rozhłaou, ale je ­
szcze nie rozpadła się na części, ponieważ niema 
jeszcze wojny. Proces rozkładu ii  Międzynaro­
dówki jest stanem przejściow ym '. Ostro wystę­
puje komunistyczna międzynaiodówka przeciw’ 
jioszczególnym parljom  socjalno-demokratycz- 
nym, które nazywa .główną oporą burzuazji" i 
wzywa komunistów aby ostro zwalczali socjalno, 
demokratyczne tendencje. Przyszłość Komunisty­
cznej Międzynarodówki budowana jest na wie- 
rze, że „nastąpi nowy okres rewoiucyj i wojen", 
który nastąpi zdaniem przywódców komunistycz­
nych po panującym  obecnie „stanie przejścio­
wym".

Jak  widzimy komuniści nie są zdolni do na 
uczenia się czegokolwiek. W świetle tych napaści 
jasno okazuje się, jak  nieugruntowane były na­

dzieje tych towarzyszów, którzy na konferencji 
paryskiej proponowali [porozumienie się z Mo­
skwą. Parlje  komunistyczne, niestety, pozostaną 
prawdziwą główną oporą burżuuzji paraliżując 
siły proletarjatu. *

Redukcja katedr
Na uniwersytecie wńJcńskim ministez; two o- 

świecenia występuje z piojeklem  likwidacji na­
stępujących katedr:

Wydział humanistyczny: 1) katedra literatury 
powozeciiuej, wak. po proh Zaziechowskim; 2) 
katedra pedagogiki, wak. po prof. Masjoniusic; .3) 
katedra romanistyki, piof G li ceł li.

Wyuziai prawnj’; 1) ka.eara teorji i filożofji 
prawa, wak. po prof. Landem; 2) natedre piawa 
karnego i procedury karnej, piof. Glase*

W ydział mai snuityczno-przyrodniczy* katedra 
matematyki IV. prof Zygmund.

Wydział medycyny: 1) II katedra chorón we- 
wnętrznych, prof. Orłowski; 2) katedra biologji, 
prof. W ilczyński; 3) katedra neurologji, prof. 
Władyczko; 4) katedra farmakognozji, prof. Mu­
szyński; 5) katedra f&rmakologji, prof. Wład Ka- 
raffa Ilornutt.

W ydział sztuki: katedra Listorji architektury, 
wak po jm of. IGosie

pr£e@uu) m m
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BIA ŁE PLAMY
Uka,:jaly się wi prasie pogioaki o tem że rząd 

opracował nową ustawę prasową. Podobno usta­
wa ma zabronić pismom, które uległy kondiska- • 
cie, podawania białych pian:, zamiast ustępów 
skonfiskowanych. Redakcje musiałyby te białe 
plamy wypełniać treścią cenznralną Z powodu 
nego „Kucjer Lwowski" pisze:

„Co to znaczy? Gzj konfiskaty miałyby stać sie 
tajnetn, dila publiczności, a p izynajmniej pozo- 
stawianoby je j domysłom, co i gdzie uległo kon­
fiskacie, podając do wiadomości jedynie takt je j 
zajścia? Tym  sposoliem możuaby zupełnie znie­
kształcać artykuły".

„W razie wyeliminowat-ia plem artykuł, po­
kiereszowany przez cenzora, może łacno wygią- 
dac ja k  napisany przez idjolę, gdy: stanie się luź­
nym zlepkioii' zdań, których wownęLrza.ą więź 
myślową usunięto".

„A trzeb? powiedzieć, że reforma najdotkli- 
wiej spadłaby na pisma poważne, uprawiające 
opozycję i krytykę rzeczową. Nie potępiają one 
wszystkiego w czaniuul, ale przy omówieniu 
pewnego posunięcia rządu czy pewnego faktu z 
otaczającego życia mówią: Musimy p-zyznać, że 
to, to i to jest objawom dodatnim, natomiast 
tamlo, iam.iO i tamto ujemnym i szkodliwym. 
Pomysłowy cenzor zostawia to, to i to, wykreśla 
tamto, tamto i tamto — ot i w piśmie naiudo- 
wem czy socjalistycznym znajduje się ni stad ni 
zowąd artykuł pro rządowy".

Zobaczymy, czy tego rodzaju .dowcipy' znaj­
dą się w ustawie.

— o o o  —

Nadzieje
Na  „NOWY OKRES REW O LU CJI i  W O JEN "

M. F -  G R U N D

Tylko dla dorosłych...
W  poprzednim feljetonie zapow:eazialem. że 

o dalszych losach m ojej wycieczki w „nieznane" 
jfcszczic naroiszę. Rozmyśliłem 6ię jed rak  i nie na­
piszę o tem ani słowa więcej, a poniżej wyjaśnię 
dlaczego. Otóż w garkuclini przy ulicy Wielopole 
w Krakowie, w której ełiciarze przy go to wu ją  
strawę duchową dla swojej niewybrednej „irodzi- 
ny", ulkazal się swego czasu na deser, feljeton, p. ł. 
„Dokarmianie wiosny" Nazajutrz autor tego felje. 
tonu zasypany został wołaniami ze wszystkich 
siron o aokara anie. Były to rozumat się, wołania 
pojedynczy ch osob czy grup. Albowiem życie zbio­
rowe nasze nasze urządzenia społeczne zaczęły się 
acm agać tego dokarmiania już na długo przed 
ukazaniem się wspomnianego feljetonu, bo już od 
drugi* j  pniowy pie'rwszcgo *okiu ery „radosnego 
wyścigu".

, tak: nasz bućLze 1 dokarmia się od Jat, m niej czy 
więcej „parszywemi" pożyczkami, poszczególne 
zas resorty następująco: Wojskowość dokarmia się 
.iwaniaro,. oświata maciejówkami, sprawiedliwość 
knmornnŁam', kom unikacja „to pędami", poczta 
paczkam; żywnościowemi, rolnictwo dożynkami, 
sprawy wewnętrzne wygódkami, a zewnętrzne ha­
llem  trzecn: bciezy-iiisiki-Radek-Mii.ylziński. HandeJ

i przemysł, całe życie gospodarcze, domaga się do. 
k am ien ia  już nietylko na wiosnę (jprzednówek), 
ale przez wszystkie cztery pory roku. Garstkę pozo­
stałych po wojnie legjonisiów dokarmia się wciąż 
nowemi brygadami... Czcm w W olnej i Niepodle­
głej dokarmia się proletaijat i  sprute laryzowamych 
chłopów, o tem wolę nie pisać... Całe nasze zbie- 
dzone społeczeństwo, razem wzięte, dokarmia się 
nowym projektem konstytucji i „kr zyżową" drugą 
do nowegc Senatu. A więc gene-aine aoKanmianie. 
Widzieliśmy więc wyTżej, ze przez napisanie felje­
tonu można się nieraz nabaw i ć kłopotu. Copnawda, 
nie zal;czam się do elity fełjeionistow i nie mam 
też pretensji, żeby w umysłach czytelników jak i­
kolwiek m ój feljeton spowodował jak ieś pudko- 
ziofki... Ale po ukazaniu się poprzedniego mojego 
feljetonu („Rakietą w nieznane”) otrzymatem list 
z wymówkami od listonosza wymienionego w fe­
ljetonie. Nie domaga się on wprawdzie w liście do­
karmiania. jak  to czyndy kierowniczki agencyj po- 
cztoW-ycb w listach do kochanego „Tenupka D nia", 
ale żali się ów listonosz, że ja  pisząc o gościach na 
am atorskim  przedstawieniu w kolo-nj. w Karbu to­
warach, wymieniłem jego, w jednym szeregu z ks. 
proboszczem, kierownikiem sźkoły itd. Jego, żona­
tego kawalera orderu „V. M...“ zoobytęgo pod Icim- 
polungiem i Kirlibabą, gdy pazurami zdobywał 
Polskę, aby ja  podarować ciarachom  i innym „dra 
bom ... („drabami" nazwał na ostatnim zjeździe 
legendyistów, jeden z generałów, całą icszię meuor-

derowanego naiudu, s  „elita elity" serdecznie się 
przytem sm,ala...). Mspomniapy więc lis spowo­
dował, ze wbrew zapowiedziom więcej o m ojej wy. 
cieezce nic wspomnę. ,

No ale trzeba coś napisać i to coś z humorem, 
Sięgam więc do mojego imuiauirowegt „archi­
wum aktów niedawnych" i już jest humor, jak  to 
zresztą żoD a czym  . Albowiem cokolwiek u nas zo- 
stało zredukowane całe życie gospodarcze i kultu­
ralne, ale humoi — n. b. straceńców. <nie zristał zre­
dukowany.

Oto hardy prała? ks. SwieykowTsiki z Gorlic, zna- 
nj z wysłania pamiętnego listu do posła Li ehe? m a­
na w czasie, gd\ nad Polską całą unosiły się upio­
ry obozu koncentracyjnego z nad Ruga, poruszył 
niedawno na łamach „Głosu Nar odo" następującą 
sprawę: Okólnikiem W . R i O. P z dnia 5 lipca 
1933 r., zakazano i ozpowszechn iania w szkołach 
„PrzewodniKa Kaioiiciaego", wydawanego przez 
■ks. infułata Józefa Kłosa. Czcigodny ks. prałat 
świeykawski nie może w j  jśc  z podziwu, że ten za . 
kaz mógł dutlknąć pismo tak lojalne i arcyKatoJi- 
ckie, tnnbardziej, że wszak wiceszefem naszego 
publicznego oświetlenia jest ks. minister Żongodo- 
wicz. „Przewodnik Katolicki" jak  był tak został 
tylko na indeksie, z braku u nas narazie. nordyj- 
skiej instytucji ,^iuto da fe“.

Nie v :em, czcm sobie wspom>n.ane pismo katoli­
ckie zraziło względy naszego „Wrop"-u W iem  je . 
dnak, ze nasi oświecający przodovn«cy miejeuoo-



6 Nr. 207, Niedziela 10 wnzeinia 1933 r.

N ie m cu  t ra c q  o $ ta to ie £ o  D rz y fa c lc lo
Ataki hitlerowskich Niemiec na A ustrje nie 

ustają. A kcja obronna rządu Dollfussa nie 
w ydaje wielkich owoców, gdyż żadne zarzą­
dzenia polityczne nie są w stanie opanować 
rucha, k tóry  zrobił rię masowym. Z codzien­
nych doniesień wiadomo, że Ł itlerowskie ja -  
czejki znajdują się w najw yższych urzędach; 
codziennie czyta się o wyrzucaniu wyższych  
urzędników z policji, z poczty, nawet na u- 
n.w ersytecie wiedeńskim wśród profesorów  
są jaw ni zwolennicy Hitlera.

Rząd Dollfussa, jak  o tem pisaliśmy, uw a­
ża za stosowne prowadzić walkę równocze­
śnie na dwóch frontach: walczy z hitlerow­
cami walczy z socjalistam i zamiast u tych  
szukać poparcia w walce z pierwszymi Nic 
też dziwnego, że jego rozpaczliwe szamota­
nie się wywołuje skutek wprost przeciw ny: 
spotęgowanie ruchu hitlerowskiego.

W tej sytuacji ciężką klęską dla Dollfussa 
jest zmiana nastrojów  w Anglji która do­
tychczas razem z 1 rancja pomagała Austrji 
szczególnie w dziedzinie iinansowej Opinja 
angielska dochodź do wniosku, że Austrji 
pomoc nie można, gdyż sama jest w tej walce 

ik  mii
ego istnieje pi 

prezentowany głównie przez Rinielena, za

nieszczerarą — wszak mnożą się pogłoski że w  
łonie rząau austrjackiego istnieje prąd, re-

pogodzeniem się z Hitlerem. P >za tem  oka­
zuje się, że główna podpora Dollfussa Heinr- 
w ehra coraz silniej przechyla się na stronę

hitleryzm u, widząc w nim możność zrealizo­
wania swych antyrubotniczych i antyżydow- 
s l . h nastrojów.

Ta zn. iana frontu angielskiego znajduje też 
w yraz w prasie, która rezygnuje z dalszego 
uazialu Anglji w zachowaniu Austrji,, pozo­
staw iając całą o rc troskę — Włochom, tym  
s amym Włochom Mussoliniego, które b fy 
dotychczas jedynem  oparciem  H itlera w Bfl- 
ropie. O kazuje się jednak, że i w tym w y­
padku sprawdza się przysłow ie; bliższa ko- 
jzula ciale. Mussolini protegował faszyzm w 
Niemczech, d w ik i ten nie sięgnął łapami w 
jego stronę. Teraz W łochy przychodzą io  
przekonania, że lepiej przecież mieo wspólną 
granicę ze słabą A ustrją, niż z silnemi N.em  
ca mi i prasa włoska —  przecież ona pisze 
tylko to, co rząd chce — daje do zrozun ien.a, 
że W łochy bęaą broniły samodzielności Au- 
strji, aby me dopusiić dc usadowienia się 
Niemiec nad Bre inerem.

Te groźby wiosk ę oznaczają wielką klęskę 
H itlera, któremu gzoz, utrę ta jed mego i o- 
statm ego przyjaciela. Jesr to tem boleśniej­
sze, ileże przygotow uje się ak cja  francusko- 
angielsko-amerykańska przeciw zbrojeniom
niemieckim, obecnie zaś przeciw te j akwjt nie 
będzie można oprzeć się nawet o przych1 
dotąd W łochy. Nic dziwnego, że wobec te j sy­
tu acji głoszą, żc H tler sam ma objąć tekę 
spraw zagranicznych. Co mu to pomoże?

Zgon lord u Grey a
Ze zmarłym 7 b. m. Edwardem Grey’em w ice­

hrabią of Failodon znikł jeden z tych wielkion 
polityków, który przy wybuchu wojny świato­
wej zajm ow ali kierownicze stanow iska. ‘Osobi­
stość jego nie była tak  wymtną, aby m iał prawo 
do m ie jsca  w b isto rji, a le  urząd, który w chw ili 
wybuchu w ojny zajmował, zrobił go jednym 
z czołowych ludzi owej epoki.

Grey przebył zwykłą k erjerę  potom ka rouziny 
arystokratycznej w A nglji, k tóra to arystokra­
c ja  mimo wszystko ma jeszcze w A nglji n iejako 
przywilej na wysokie stanowiska rządowe. Li­
cząc 23 la ta  był już posłem do parlam entu; 
wkrótce został w nneram ym  gabinecie ftosen- 
bery ego podsekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Gdy w r. 190". Campbałl- 
Bannerm an utworzył nowy rząd liberalny, Grey 
otrzym a! w nim tekę spraw zagranicznych, któ­
rą  za trz jm al i w n astęp n jm  rządzie Asąnitha 
do r. 1916

Na stanow isku m inistra spraw zagr. zastai go 
wybuch w ojny w r. 1914. Grey był zwolennikiem 
i wykonawcą polityki okrążenia Niemiec, którą 
zainaugurow ał król Edward V II. Już z lat 
1910—1912, gdy zbrojenia m orskie Niemiec za­
częły coraz siln ie j niepokoić Auglję, istn iała  
ta jn a  — nawet wobec parlam entu — umowa 
między Grey’em a  am basadorem  francuskim  
Cambo-nem, w myśl której A n glja  zobowiązała 
się do niesienia pomocy F ra n c ji w razie napadu 
niem ieckiego. Umowę tę zakomunikował parla­
mentowi 1 sierpnia 1914, gdy Niemcy napadły

krotnie nietyftko dozwalają rozpowszechniania 
w szkołach pewnych pism i dzieł, ale n iwet pole­
cają ich nabycie Takit-m dozwolonem i poleconem 
dla bibljotek szkolnych dziełem jest araby dwuto­
mowy pamiętnik gen. Sław oja Składikowiskiego p. 
t. „Moja służba w brygadzie". Przerzuciłem, kilka­
set kartek tego działa i doszedłem do pora konania, 
że jest to wsamraz lektura dla młodzieży z aw an­
gardy czy li „Straży najprzedniejszej"... Ani się 
umył „Przett odnik Katolicki" fcs. Kłosa!

Oto probłki, perełki nowej zreformowanej leKtu- 
rv. Gdzieś na front ‘e węższa komenda dbająca 
troskliwie o zdrowie żołnierzy, wysyłanych dc oko­
pów, zarządziła sanitarne badanie kobiet.., zna j-  
dujących się, ja k  wiemy, nieraz miimewoli w obrę­
bie najbliższego terenu działań wojennych. Ile 
upodlenia i poniżenia godności Judzkiej, tragedji 
wprost, przeszły kobiety częs.o Bogu durlia winne, 
przy tego todzaju badaniach? Była to podczas w oj. 
nry (obok bezceremonialnych wioszań czy rozstrze­
liwań prawdziwych i mnóstwa urojonych szpie­
gów  ) jedna z największych krzywd, wyrządzonych 
kobietom. Autor pamiętnika, przy tej drażliwej 
i nie zawsze koniecznej procedurze, kładzie w usta 
jednego z uslugująejcb przytem sanilarjuszy na­
stępujące runaszmośoi: „Obywatel doktór bada te 
kobiety, hu chce ino zobaczyć, czy une nie m aja 
w poprzek (t. I, sir. 57).

na B clg ję  i uzyskał zgodę na wypowiedzenie 
wojny. W ystąpienie Anglji zadecydowało o losie 
wojny. Anglja grała  w ielką stawką o sw ą egzy­
stencję i wytężyła wszystkie siły, aby zwycię­
żyć. Dziś już je s t pewnikiem, że bez wystąpienia 
Anglji, F ra n c ja  byłaby uległa i w ojna miataby 
inne zakończenie

Gdy w r. 1916 Lloyd George obalił rząd Anąui- 
tha i utworzył rząu koalicyjny, Grey nie wszedł 
do tego rządu i ob ją ł czysto reprezentatywne 
stamrv isko przywódcy lmeratów w izmie lordow 
W krótce z  powodu choroby oczu, zupełnie wy­
cofał się z życia politycznego, spędzając ostat­
nie lata na wsi jako zamiłowany nodowca Kwia­
tów. Tylko od czasu do czasu występował pu­
blicznie, ostatnio w r. 1924, gdy oświadczył sie 
przeciw polityce Lioyda Ceorge'a tolerow ania 
rządu robotniczego.

G r e y  nie był dyplom atą zawodowym nie znał 
poza rodzinnym żadnego języka europejskiego, 
nigdy nawet na Kontynencie nie był, mimo to 
nale-zy go zaliczyć do najw ybitniejszych polity­
ków naszej epoki, tem bardziej, że przy całem 
oddaniu się interesom  swego k ra ju  m iał też zro 
zumienie dla spraw ogólno-enropejskich.
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ćziałaja tabletki Togai przy Jółach ren- 
iratycznych, podagrze, bólach i rwanie 
w stawach, neuialgji i prze ębieniu, Jn i  
od pi zeszło lat 15-tu t najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych sch o , 
rżeniach tabletki Togal Przeszło 6000  
lekarzy, w tej liczbie wiela wybitnych 
profesorów, potw ierdziro sKutccznośt 
Iziatama tab ctek Togal Spióbujcm i 
przekonajcie Się sami dziś jęszczel Na­
leży jeańak zwracać baczną uwagę na 
niet szKOdzone oryginaine opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach,

Wk don »>s£ DGlttutzne
KAROL RADEK O PO BYCIE HEKRIOTA 

I W  R O SJI
Karol Radek, naczelny publicysta sowiecki 

w ostatnim cza„.e wykazuje wzmożoną działal­
ność publicystyczną, zajm ując się żywo proble­
m am i polityki zagianicznej. Pu niedawnym 
artykule o stosunkach poisko-mwiecKich za­
m ieścił w „Izw iestjach" artykuł o byłym  pre­
mierze francuskim Herriocic i stosunku sowiec­
kiej opinji publicznej do niego Radek wna He 
ilo ta  jako przyjaciela Rosji Sowieckiej i powia­
da że H o tk h  zooaezył wielki twórczy czyn Ro- 
s j : Sowieckiej, widział nasze dni i pcaóę, n  ozu 
m iał sens naszego życia".

Swój artykuł zakończył Radek następująco: 
„Cieszyć nas bodzie, jeżeli spotkanie H trriata z 
.naszymi czynnikami politycznemi nietyfko po­
głębi jegc sympatje do naszego k ia ju , ale może 
przyczyni się do znalezienia drogi J o  rozwiązania 
kwestyj, będących w ypulneur ja k  dla niego tak 
i dra nao“.

Herriot podczas pobytu w Moskwie złożył wie­
le oficjalnych Wizyt m i. także w redakcji mo­
skiewskich „Izw iestij" głównego organu -zadu 
sowieckiego Niemało uwagi zwracał Herriot 
również na moskiewskie zabytki historyczne i  
żywo interesował się nowoczesną sztuką so- 
w.ecką.
OuOOOOOOOOOOOO(XXXXXXXXXXXrXXXXiOOOOOi

TOW ARZYSZE! TOWARZYSZKI1 
PA M IĘTA JCIE O FUNDUSZU PPaSO W Y M ! 
ooooooooooooooooooooooooooooooooooc

Innyr kwiatuszek W  jak ie jś  mieścinie przyfinu­
towej na Kresach zapędzono wszystkich mieszkań- 
cow-żj-dow przymusowe do łaźni. W drugim koń­
cu tejsatue dbi.cacji kobiety żydowskie równocze­
śnie brały kąpiel rytualną Wtedy jeden z bohate­
rów „służby w brygadzie" mówi do drugiego: „Ty 
tam pilnujesz brody żydowskie, a ja  tu widział też 
urody, ale u dziewucn". Smaczny, „echt kumiśny" 
humor nieprawdaż^

Altbo taka, łechcąca zmysły wzroku i  powonie­
nia, w‘zja- OddHał maszerującego wojsk? odpo­
czywa chwilowo w jakimś iesie. Pojedyncze osob­
niki załatw iają na ustroniu swoje arcyludzkie po­
trzeby. Ale ud czegc wuzja autorska? I oto słyszy­
my. „Daję wam słowo, że do rana awa tysiące cie­
płych g. n będzie dymiło w tym letsie"...

Aczkolwiek to jeszcze nie najwonniejszy kw ia­
tek z wspomnianego dzieła, ale wystarczy Bo na 
przekór wydawcom „Przewodnika Katolickiego" 
mam inne jeszcze dowody łłberalnego cenzurowa­
nia lektuay dla szkol. Wiadomo, że w zreformowa­
nej szkole obowiązuje lektura prasy codziennej. 
Rozumie się, że tylko prasy kadz:dlowej. piszącej 
w takt Wyścigowego reżimu. Onegoaj więc zasta­
łem sąsiadkę, uczennicę gimnazjum, zatopioną 
wprost w takiej gazetce. Ruucam okiem na czyta­
ną przez nia rubrykę sanacyjnej poezji ekonomi­
cznej i dowiaduję się, że nasz polski tak zwany

kryzys to h..pu‘. w poi ówmaniu do kiyzysu świa­
towego AJe i ten kry zys, p rr  szła elitą ^cnadca 
chwyci 7,a mordę. Kryzys będzie musiał drc pnąc 
na widok trzydziestu tysięcy orderów; i krzyżów. 
Drapnie, żeaż się dopiero nędzie djrmiło w naszych 
lasach... (Składkuwski, l. I I , str 4&)„

Pikantniejsza jednak była inna rubryka wspo­
m nianej gazetki, p. t. „Jak żyją sławni 'ludzie Pol­
ski odrodzonej?" Ja  tę rubrykę czytałem, aae 
uczennica j>ołykała . Dow dzi Jwmy się bowiem, 
że: „Generał Wieniawa Długoszewski ołx>k j» s ia -  
danych mnóstwa innych doniosłych zalet jest lite­
ratem i poetą", że „w 1916 raku1 aresztowany 
w Moskwie, znalazł się w jeonej celi, ba leżał na 
jednej pryczy, obo-k pięknej 17-letmej dziewczyny 
skazanej na śm ierć". A teraz uwaga!: „Generał b- 
teraś pocl^ tin/k pięknie tej dziewczynie colą nor 
deklamował fnancuski< poezję, żc nad lmnem 
dziewczyna się VI ieniaiwi0 z wazięczauo ic. edaała
I poszła spiftojnie na śm ierć“(!!). JakakoJwiek 
uwaga zepsułaby nam niezwykle piękno *iego obra­
zka.

Mam nadzieję, że ks. ks. wydawcy dowiedzą sie 
teraz, ja k  m ają ujednostajnić (zgleicbschałkjwać) 
sw eje „Przewodniki" z poziomem lektury naszych 
nowozestrojonvch szkól.

Odpowiednio do tytułu feljeton ten przezn.*czam 
„tylko dla dorosl



Jak zakonspirowano Trockiego
W  MIASTECZKU FPANT.USKIEM
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Zabawna historja wydarzyła się podczas -wy. 
lodowania Trockiego n« brzegu francuskim. Z pu 
lecenia prefekta policji parowiec, na którym przy­
jechał Ti ocki, im ał go wysadzić naw pros ł Cussis, 
w miejscu, gdżie na wybrzeżu men: a osiedli ludz­
kich, Agenci policyjni, którym polecono ,-skOrto- 
wać Trockiego, ohzyniail rozkaz zachowywania 
Się tak, aby nikt me podejrzewał, kim oni są i 
jaką m isję jx ln ią . Z jaw ili się więc w chucie ry­
baka banoclti, właściciela szalupy „Neptun" i 

oświadczyli mu, że pragną wynająć łódkę na ju ­
tro, na „daiszą wycieczkę na morze ‘.

W izyta agentów w p a d ła  akuiat w dwi dr i 
ps> zamordowaniu rybaka Palma, które wzburzy­
ło moonc całą ludność osady rybackiej,

Gdy policjanci odeszli, Bancettl zaczął się za­
stanawiać nad ich propozycją: „dlaczego nie pc?- 
wiodziek mi, gdzie mamy jechać i poeoV ,, — Goś 
mi się w tern nie podoba... Kto wie, co to za ty­
p y " -

Zaniepokojony na dobre iybak udał się dc me- 
róstwa i opowiedział tant całą tę ipodejrzaną hl- 
stotję. Nazajutrz, gdy agenci przyszli <łó portu, 
Bancetti oświadczył im, że n it może jtenać, bo 
motor się ]>opsuł. Czasu było mam, agenci uoaL 
się więc na poszukiwanie innej sraliipy.

W tym mołnenoie do agentów podeszło czterech 
strażników, wysianych przez mora i zażąoało od 
hicli wylegitymowania się. Koniec kofteow agenci 
musieli wyznać, kim są i poeft zamawiali łćdż.

Gdy Bancelti dowiedział się, o co chodzi, po 
biegi natychmiast do portu i odczepił szalupę, 
której popsuty'* motor naprawił się w okamgnie­
niu. Z jaw ili się giomadnie i inni posiaaacze łó­
dek, tak, iż na spotkanie Trockiego udała się na 
morze cała flotylla motorówek i ża^lówel. Przy 
jazd „.nccgnito* emigranta t  Wysp Książęcych 
odbył się najzupełniej jawnie, a na bizegu zebrali 
się dla obejrzenia Trockiego wszyscy mieszkańcy 
G&ssis

l  k r a ju  i ze ś w ia ta
—-O—

6127 ADWOKATÓW W POLSCE Wodług da­
nych z dnia 1 lipca 1933 urzęduje na całym ab 
s*ar«* Rzeczypospolitej Falskiej ogółem 6127 ad. 
WKmalów, z czego na okręg lwowski przypacne 
2024, na okręg warszawski -*• 1548, na hrflkow. 
ski — 1040, na poznański 401, na lubelski 
292, wileński — 290, katowicki — 240 i wreszcie 
ostatnie m iejsce zajm uje laba ad>mkacKa totuń- 
jk a , która liczy 189 adwokatów.

DALSZY SPADEK ABONENTÓW TELEFO * 
NÓW, Wen rug statystyki oficjalnej, spadek obo 
nentów telefonicznych w r. ii>32-glni trwał na, 
dal, a nawet przewczszai pod tym względem »ok 
1981. W  r. 1931 spadek wynosił zaledwie 0.9 proc., 
a w r, 1932 prawic 6 razy lyle. Nie ulega kwestjt, 
że W' r 1933 pochyła Lnjfi spadku nic została za 
trzymana. Zwracano wiedzom pocztowym już 
kilkakrotnie uwagę na konieczność obniżenia 
optat, a pizedewszyslkiem na konieczność zwięk­
szeń ia udogodnień w korzystan u z komunikacji 
telefonicznej; tą tylko drogą mc Zn a zwiększyć ich 
Jlosc i powiększyć docnody poczty.

AKCJA RATOWNICZA W  KOPALNI MO- 
DRZEJOW  W  piątek o północy kolumna ratow­
niczą dotarła dc miejsca gdzie zginął córnlk Sta­
chowicz. Zwłoki wydobyto. Jak  stwierdzono, 
śmierć Stachowicza nastąpiła wskutek uduszenia 
pytom węglowym Prace kolumny ratowniczej 
po&uwają się naprzód i prawdopodobnie niedłu­
go górnicy dotrą do m iejsc a, gdzie znajduje się 
reszta zasypanych.

SE R JA  KATASTROF W KOPALNIACH. —
W  ostatnich dwóch dniach W kopalniach ś lisk a  
i Zagłęnia Dąbrowskiego wydarzyło się kilka m a­
gicznych katastrof, które pociągnęły za sobą 
śmierć 10 górników Po katastrofie w kopalni 
„Modrzejów", w Radzionkowie i „Boer" w Ko- 
sfcUchmie w dniu 7 bm. o godz. 16 wydarzyła się 
na kopalni „Giesche" w Nikuszowcu na pokładzie 
„Richthoffem" katastrofa, której ofiarą padło 6 
górników Katastrofa wydarzyła się na poziomie 
400 meurów, W skutek silnego wstrząsu nastąpiło 
oberwanie się stropu oraz tak zw węglcspud któ­
ry zas..,pa) pracujących na tym odcinku ó górni­
ków Rozpoczets naiycmmiast akcja ratunkowa 
wwłała dotrzeć do m iejsca katastrofy, Z pod w a ­
tów Węgla wydobyto zwłoki góimków: Zelazk,
Ja n a  i Sąsali Jerzego, Grpferda Karola ciężko 
rannego oraz lżej .rannych Pytę Pawła, Brózdę 
Antoniego i Figurę Edwarda. Rannych górników 
przewiezione do szpitala. Dochodzenia celeni u- 
stałem a przyczyny wypadku przeprowadza z ra­
mienia qLt urzędu górnirzegc w Katowicach inż. 
Lubowiecki.

M IŁU J BLIŹNIEGO J a K SIE B IE  SAMEGO. 
W  Tarnow ie w myśl tego hasła  od pewnego 
czasu w szkole żeńskiej ksiądz Stochel senior 
kościoła katedralnego w Tarnow ie, teroryzuje 
młode dziewczęta, które należą, do TUR, Jub 
których rodzice należą do P P S . Niema lekcji 
relig ji, na którejby napady księdza ograniczały 
się tylko do wystąpień przeciwko socjalistom . 
Napada on osobiście i na posła Ciołkosza mó-

f la łg  tdjeton
Podrzutki

Hanna wstyd! iżwoc tej hańby wyrzuca się 
aa śmietniska, do kioajk.- Jeże w Ukie nate żyje 
i matka ma co» serca w sobie.„ kwili ono porżu- 
c*«ie. czy podr-ucone na schodach domów, w 
krzakach parków, wszędzie...

Gdy nędzj w d m u, gdy nie ma co jeść, biedna 
matka ze ściśnięfam sercem kładzie niemowlę 
na progu i udzego domu i chyłkiem ucieka w 
zaułki iuk., jakby z nańba wstydu na twarzy...

Hańba społeczeństwu które te matki uważa za 
Żhroda arki »

Ilta tragedji przechodź**
DZIEWCZĘTA I KOBIETY 

t~ Jer prtm * je  rozpac tło tęga czynu. Jesuto 
wienka tragedja matek. Ileż to złamanych dziew­
cząt ginie w mrocznych kazamatach więzień z 
piętnem hańby na czo*e gdyż

Z A B IŁ Y  D ZIEC I.
A te co żyją memoiwtlęita... wzgardzone bez 

nazwiska, to takie z praŁnem hańby na czole — 
PODRZUTKI.

Zebrane z u łir, z pod klatek schodowych, 
z trzaków... w jasnych, czystych, higienicznych 
bilach lezę w htóeżzkaoh i turzą szczerym uśmie­
chem  wychowawczynie

W  ŻŁOBKACH MIEJSKICH

w iąc. „poseł Ciołkoaz xo kom unista, siedzi na 
wiarę, Szum ski to kom unista i i. d.“, temu 
w szystkiem u akontpanjujfc pan dyrektor Chrza­
nowski 1 n ie jak a  panna Kocikówna, nauczyciel­
ka. Cała ta dobrana tró jk a  zam iast uczyć młode 

, dziewczęta i wyczeipywać program sznolny, za­
baw iają się w wywiadowców politycznych kto 
należy do TTJR-a, a Kto nie, upraw iając politykę 
na goazinach nauki. To m a być ideologja Chry­
stusa: m ituj bihżniego! W  imieniu rodziców ro- 
Dotmkow zwracamy się do tego towarzystwa 
uczącego m iłości bliźniego, ażeby zaprzestali 
wkońcu podobnych eksperymentów, bo robotni­
cy posyłają dzieci na nankę, a nie na polityką. 
Gdy to nic pomoże, to wtenczao upomnimy eię 
w inny sposob i bliżej zajm iem y się tą doDraną 
trójką, a zwłaszcza księdzem Stochalem i jego 
brachą z kościoła 

POŻAR ŻYDOW SKIEGO DOMU WYPOCZYN. 
KO W EG o W  K jIY aIC Y . W piątek o g 10‘30 w 
nocy wybuchł groźny jwżar przy ul, Kraszew­
skiego w Krynicy. W  budynku tym mieści się 
dom wypoczynkowy dla żydów. Spłonęło podda­
sze i powała I piętra. Straty 15.000 zł Prawdo 
podobnie pożar wybuchł z iix>\vodu nieostrożnego 
obchudzepia się z maszynką spirytusów ą. Dom 
jersł własnością Jakoba Reicbera.

bNIEO W PO W IECIE GORLICKIM. W  po- 
wieoie gorlickim, szczególnie w południowej i gó­
rzystej części tego powiatu żniwa zcstiły  znacz­
nie apóźnione. Na jx)iach stoją jeszcze ko,py z 
jęczmieniem i owsem Rolnicy mieli zwozić .plon 
do stodół, gdy nagle w piątek rano spadł obfity 
śnieg, pokrywając ,snopv zbóż białą płachta 

SPI.AW A ZAMORDOWANIA V.I CERUj .MI­
STRZA BEREN TA W  PRUSZKO W IE. W czoraj 
opuścił więzienie w Warszawie przebywający od 
6 tygodni w zamknięciu, urzędnik warszawskiej 
Kasy chorych furobiński. Był on aresztowany w I 
związku z morderstwem wiceprezydenta m 5ru- |

Są szczęśliwe. Rw ą się do życia... dziecięta bez 
nazw isk, bez im ion. Czasem przy niemowlęciu 
porzuconym, marka zosiaro i ka: teczkę „Chrzczo­
ny S ta ś". — Temu d aje się tylko nazwisko.

Z nadaniem  nazwiska kłopot. Ale i tu jest 
w y jście . Zwykle im ię oli-zy-muje znajd a od im ie­
nia^ jak u . je s t w kaleruiarzu v, dniu znalezienia 
dziecka.

Naziwisko od m iejsca . nalezreni^ dnee 
miii siąca w  którym  zoslalo m aleństw o porzucone.

A więc
ZACZYNA N O W Y ROD, 

gałąź rodową tak i m alec: M aj, M ajew ski, Ponie­
działek, Drzewaki (zinaltziony pod drzew em ), 
U iicki (na uricy), Blonsk: (na b łon iacn ) itd

I c i Mayowie, Drzewscy, czy B łońscy żyją... 
rosną i

W Y C H O W U JĄ  SIĘ  NA O B Y W A T E L I.

Zw ykle n a  dobrych htdza. Czasem t>o tygod­
niach po latach, do furty  z»ktadu di» podr/m. 
ków

Z A K O Ł A T A tA  M ATKA 
dręczona tęsknotą. W szedłszy do sa li, sztuka 
wśród dzieci —  swojego. Wryi®uciła je  kiedyś ze 
wstydu łub z braku  środków na u*TZj,tnanie...

I aouka jdtwtynko-jn m atki wiediziona.... Pozns 
sw e drieede... pozna m w e l po k ilku  latach.„

IN ST Y N K T  M ATKI N IE  ZAW ODZI 
tak tnowią <k śiwitaaczone pdeięgnia: k i podrzut- 

Jrów.

szko'Wa Berenta Zwolnienie nastąpiło na podsta­
wie decyzji śledczego za kaucją pienięż­
ną, Turobinski jest oskarżony o podżeganie do 
zamordowania Berenta. Trzej bezpośredni snraw- 
cv przestępstwa ipozosin‘ą nadal w areszcie.

‘ z a p a l n i c z k i  w  M i k r o s k o p a c h ,  w  ma­
gazynach uriędu celnego w Poznaniu dokonano 
■rewizji sluzyń, zawierających m i k r o s k o p y ,  przy­
słane na wystawę zdrowia 1 opieki spjłec^nej 
p^zez niemiecką firmę Leica. Znatnziono tam sio- 
demdziesiąt kilka zapalniczek, które usiłowano 
przewieźć między mikroskopami do Polski.

N IEZ W Y K LE’ SAMOBÓJSTWO. Pod Pioirko- 
wein wydarzył się wypadek sam obójstw a na tle 
dość niezwykłych okoliczności b6-łetni Kon­
stanty  Dąbek, zam ieszkały we wsi Mfljów’, który 
swe-go czasu pożyczył sąsiadowi, niejakiem u 
Stanisław ow i Górskiemu 100 złotych, nie mogąc 
odebrać pieniędzy, przybył do m ieszkania Gór­
skiego i w czasie jego nieobecności powiesił się 
na klam ce drzwi dłużnika,

K A I A STROFA KOLEJOW A POD ZDUŃSKĄ 
W OLĄ, Onegdajszego wieczoru okoIo godziny 20, 
na sta c ji K raśnica, pod Zduńską W olą, wyda­
rzyła się katastrota kolejowa. Pociąg towarowy, 
zdążający w stronę Szadku, wpadł na sto jący 
na iorze wagon pocztowy, v. którym dokonywa­
no selekcji listów, dla skierow ania ich dc od­
nośnych stacy j. Wagon został częściowo rozbity, 
a znajdujący się w wagonie funkcjonariusze zo­
stali poranieni 33-letni Zygmunt Szmyt, konwo­
jen t pocztowy, został ciężko poraniony, zaf. po­
mocnik konwojenta, Jozef Michalski oraz funk­
cjonariusz kolejoy. y Graczyk Franciszek odnie­
śli lżejsze obrażenia. W inę wypadku ponosi n a j­
prawdopodobniej zwrotniczym lub dyżurny ru- 
chu.

SPÓR RODZINNY ZAKOŃCZONY BRA^O- 
BÓJSTW  EM I SAMOBÓJSTWEM. Miejscem 
strasznego wypadku stał się w W arszaw ie dom

Unosi ona odnaleziony skarb, tuli dc serca, bo 
io je j... Dziecię pod mnem nazwiskiem ale je j... 
je j krew...

Czasem zaglądnie do przytułku dla podrzut­
ków* bezdzietne małżeństwo... Chcą wziąść na w*y- 
chowanie, za swoje, jakie nuilen«tw*o. W y tyrali 
i wcięli... idzie w* świat bobo, złączone na dolę
i  niedolę z rodzdcam przybi anymi.

A TA RESZ1A 7
Rosną, słychać serdeczny śmiech w saiarh 

p zyiutku... bracia i  siostry zebrana zewsząd w y­
chowują. się, aby gdy sh r-nczą szósty rok życia 
■sc na edidcacjc do zakhwiów wychowawczych.

Tam  uczą się czytać, a gdy i tę szkołę przejdą 
oddają się handlowi, izemioshi...

Zdolaii chłopcy i dziewczęta idą do stkó? śred­
nich, potem dc wyższych uczelni...

Rodzina podizutków -ozehouzi się po śwJecle 
na zlą, czy dob.ą dolę... na męki, czy iadośc._

W życiu kiedyś może spotkają matkę lub o j.  
ca .- Przejdą kotc nich nie j  oznaiy-.

BO 2Y G IE TAKIE-
Ą może tragedja życia zł inne ioh... może po 

chodzenie ,Tod-zutek“... da im się we znaki... 
Społecz ‘ńsdwo pogardzi... iak się dowie. Potnac 
w szjstko jedna*....

PODRZITT E K  JE S T  TAKŻE CZŁOW IEKIEM
a jMCijeóien z roch lepszym niż ton, z b  a u r a  
imieniem i nazwiskiem.

Nie womc gaaiłzić (L ) .
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przy ul. Grzybowskiej 43. w który m m ieści się 
fabryka chem.-larmu.ceut, p. f. „Ap. Kowalski*1. 
W  biurze te j firm y był dr. Marek K itt, w łaści­
ciel „warsz. fabr. chem i perf,“ przy ul. Ogro­
dowej 29. Nagle zjaw ił się brat K itta, Aleksan­
der, były przedstaw iciel łódzkich firm  m anufak­
turowych. Z jaw ienie się Ai. K itta wywarło na 
b ra tie  jego silne wrażenie. M arek K. zam ienił 
z przybyłym k ilk a  słów, poczem wraz z nim 
przeszedł do gabinetu dyrektora. Rozmowa krót­
ka, prowadzona w ostrym  tonie, miała wstrzą­
sa jący  epilog W pewnym momencie Aleks K itt 
dobył rewolweru i dał k ilk a  strzałów do brata, 
ran iąc go ciężko. Na widok brata broczącego 
w kałuży krwi, Aleksander K itt skierow ał broń 
do siebie i wpakowawszy sobie kulę w skroń, 
zwalił się z nóg martwy. Ciężko rarmego dra 
M arka K itta  przewieziono ao szpitaia, Stan  jego 
budzi poważne obawy. W edle zebranych in fo r­
m a c ji ,  między braćm i K istn iał długotrwały 
spór na tle m&jątkowem, erhem  czego były c ią g ­
nące się od wielu lat procesy. Interw encje usób 
trzecich, zmiorzaiaoe do pogodzenia braci, nie 
odnosiiy skuiku. — Obaj bracia byli wrogo 
względom siebie usposobieni i w zajem nie się 
prześladow ali Dochodziło do tego, że jeden brat 
przed Lrugim się ukryw ał. Przed dwoma laty  
dr. Marek Kit! zjaw ił się z komornikiem sądo­
wym i opieczętował w szystkie rzeczy brata. 
W  wyniku procesu sąd zwolnił zajęte rzeczy 
z aresztu, lecz od togo czasu wrogi stosunek 
b ratersk i barolzraj jeszcze się zaostrzył.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOW SKIE W  W ILN IE. 
W  czasie pogrzebu tragicznie zmmiego ucznia 
azkoły powszechnej Klimaszewskiego, doszło do 
zajść, antyżydowskich. Miancw*cie, gdy Kondukt 
pogrzebowy wszedł w ulicę Za walną, podnieco­
ny tłum izncu się na skttepy żydowskie. Posy­
pały się kamienie i w k*iku sklepach wybito szy­
by, oraz poturbowano jedną żydówkę. Policja 
położyła kres awantur Mn i  i ozpi oszyl i dimon- 
stratilów.

„.MŚCIŁ SIĘ 11 ZA ODRZUCENIE „W YNALAZ- 
KU“!~. W  Warszawie przed sądem ol ęgowym 
stanął 26-letni W ładysław Bocmruski, „genjalny 
wyiiamzca" szyfru, uniemożliwiającego fałszowa­
nie książeczek PKO pod zarzutem usiłowania pod- 
tecia dość znacznych sniui pieniędzy za sfałszo­

wanemu przez się książeczkami oszczędnościowe- 
rni. Kiedy przed rokiem Bociański złożył projekt 
swego wynalazku wuaazom PKO, -otrzymał odpo­
wiedź odmowną i miało go to rozgoryczyć oo togo 
stopnia, że poolauowił przekonać władze PKO o 
pożyteczności swego wynalazku i... przystąpił do 
fałszowania książeczek. Nim Bociański zdołał swe 
zamiary fałszerśkie wprowadzić w ‘'zyn, przy­
chwyciła go polic ja i  odnalazła w mieszkaniu 
świetnie zmontowaną fabryczkę fałszerską. Żarów 
no w dochodzeniu lak i przed sądem na w< zoraj- 
szci i\ zpraY ie podawał jaku motyw swego prze­
stępczego działań’a chęć przekonania wjadz PKO 
o genjaLności swe^c wynalazku. W loku przesłu­
chiwania oskarżonego rozwinął się między rum  a 
sędzią dość oryginalny dialog;

— Na czem polegał wyzialazek oskarżonego7
— Chciałem uprościć pewne manipulacje PKO.
— Które to m an.pulacje nie podobały się oskar­

żonemu?
— Bo’ało m ire to. że Jcażdy pierwszy lepszy" 

mógł fałszować książeczki.
— Tegó najlepiej dow^odł sam oskarżmy.
— A czy z wdzięcznością PKO przyjęło wyna­

lazek?
— W łaśnie że nie i to mię obniżyło...
— Rozumiem, odmowa rozgniewała oskarżone­

go-
— Przen ieś inaczej być nic mogło, każdyby tek 

zareagował.
Sąd, biorąc pod uwagę poprzednią karalność o- 

Skarż -nego za przywła szczenl-a. fałsze i usiłowanie 
zał -ójstwe, ocenił wynalazek" i sposób „wprowa­
dzenia go na rynek" na rok wiezienia.

R TMOWANA SK ARGA APELACYJNA. Pokot- 
ny doradca niejaki Paw tł SprengeJ wystawił pe­
wnemu la r  otkuwi sfałszowane przez" siebie oo- 
św’< leżenie sekretarjalu sadu. Fałszerstwa jednak 
wydało Się i niefortunny .m ecenas" stanął przed 
sądem okręgowym w Starogardzie, gdzie śks za ma 
go ja k o  recydywistę na rok wiezienia. O J wyroku 
tego skazana ud wołał się do sądiu apelacyjnego, 
pi zac ową skargę... .wierszem. Sprengeł opisuje w 
Mej swój rywut i trag;zm położenia, tłumacząc, 
i i  występku uokonał wskutek biedy i niedostatku. 
Sad apelacyjny, zapoznawszy się z treścią tak o- 
rygi ialnej skargi, zmniejszył Sprengłowi karę do 
sześciu miesięcy więzienia.

Czytaj prasę robotniczą; 
Dowiesz się, iajk dziś jtsł „byczc“!

I C I C e R A P lY
ZESTRZELEN I LO TM C Y KRUKOWSCY 

YV VDA.N1 POLSCE
Warszawa, 9 września (teł. wł.) Lotnicj kra­

kowscy Tyrała i Włodarczyk, którzj podczas łotu 
okrężnego zostali zestrzeleni po stronie sowiec­
kiej, znajdują się w Eojdanowie, 18 kim, od gra­
nicy polskiej. Tyrała jest ianny w rękę i znaj 
duje się w szpitalu w stanie niegroźnym. Posel­
stwo sowieckie zapewnia, że wyonnłe lotników 
władzom poiskim już nastąpiło.

ER VT ZABITEGO LOTNIKA PO PEŁN IŁ 
SAM OBÓJSTW O

1 oruń, 9 wiześma (teł. wł.). Ja k  wiadomo, one ■ 
gdaj zginąi w kalaslroiie lotn.czej ppor. 4 putku 
loit-niczegc Eugenjusz Fichsa. W czoraj odbył się 
jego pogrzeb, w którym wziął udział brat jego 
srudenł Tad< usz, lat 24. Po pogrzebie Tadeusz 
udał się do restauracji „Satyr**, zamówił kolację 
i napisał kuka liftów, poczem wystrzałem z re. 
wolweru pozbawił się życia.

NIE BED Z IE RED U KCJI NAUCZYCIELEK.
M ĘŻATEK

Wairszawa, 9 września (teł wł.) Agencja PAP 
donosi, że wczoraj odbyło się posiedzenie zarządu 
Związku nauczycielstwa polskiego, na którem 
prezydjum zakomunikowało, żo wedle m iarodaj­
nych infoim acyj redukcje mężatek w szkolnic­
twie nie są obecnie aktualne

W YROK O NADUŻYTJA W  MONOPOLU 
SPIRYTUSOW YM

W arszawa, 9 września (tel. w ł). Dziś w sądzie 
okręgowym ogłoszono wyrok w p.ocesie o nad- 
użycia przeciw Mieczysławowi Kłopotowskiemu, 
urzędników-.’ państwowej wytwórni wódek i prze­
ciw Lukaszow'i Rzeźnickiemu, urzędnikowi kon­
troli skarbowej. W yrok opiewa na 6 lat więzie­
nia dl? każdego i n? utratę praw jazez 8 lat. 
W  motywach sąd podniósł, jako okoliczność ob­
ciążającą, że oskarżeni trwonili pieniądze na hu­
lanki w caasie, gdy państwo przechodzi kryzys 
gospodarczy.

KTO WYGRAŁ?
wanszawn, 9 września (tel. wł.). Dziś w pierw­

szym ciągnieniu kulerji państwowej po. 15.000 zł 
wygrały nra 62738 i 78647; 10.000 zł. nr 37708; 
po 5000 zł. nra 7326, 2100*, 95^06 i 135015 W  dru- 
gicm ciągnieniu po 10.000 zł wygrały nra 7862 i 
34224; 5od0 zł nr. 78i6

DOLAR
MTanscuawa, 9 września (tel. wł.). Dziś \v obro 

tach pi ywalnych notowano dolara 6‘2ó zł. Tank 
Polski płacił 6*20 zł.

Londyn, 9 września Na międzynarodowych 
rynkach dewizowych zaznaczyła się dziś leKka 
popraw.a kursu dołara i fu ma. Dolara notowano 
w Londynie 4*52 i pół, w Zurychu 3*6-1, w Paryżu 
18*01 i w Amsterdamie 1*73 i 3/4, Tunt angielski 
notowany był w Zurychu 16*57, w Paryżu 81*90 
i w Amsterdamie 7*95,

256-LECIE ODSIECZY W IEDNIA
Wiedeń 9 września. Prymas Polski. kardynał 

Hlond przyjechał dziś do W iednia w otoczeniu 
licznej świty, celem wzięcia udziatiu w kongresie 
katolików. Na dworni witali kardynała Hlonda 
przedstawiciele rządu, władz świeckich i kościel­
nych, oraz liczne tłumy ludności

A U STRJA  BRONI S IĘ  PRZED H ITLEREM
Wiedeń, 9 wrrześn*a. Z okazji obrad związku żoL 

nierzy katolickich w ramach wiedeńskiego kon­
gresu katolików wyglosd minister obrony krajo­
wej Vaugoim mowę, w której wspomn.ał lvch 
żołnierzy, którzy w chwili obecnej znajdują się 
na granicy celem zapewnienia państwu spokoju i 
bezpieczeństwa. Vaugoin wyiazil nadzieję, że wy­
siłki tych żołnierzy nie beda daremne „Ślubuje­
m y — oświadcz} ł dalej minister — że potrafimy 
się obronie przed wszelką próbą wtargnięcia do 
naszej ojczyzny. Cluwila obecna nie pozostawia 
m iejsca żadnym wątpliwośćio4n i małodusznym 
obawom. Rząd udowodnił, że posiada przewagę 
rad  wszystkimi, którzy próbowali oprzeć się ist­
niejącem u porządkowi rzeczy. Jeżeli okaże się po­
trzeba, potrafi rząd chwycić się daleko ostrzej­
szych środków**.

Z HITI.ERLANDU
Berlin, 9 września. W  wiezieniu w Kbracb stra­

cono dziś rano komunistę Schriefera, skazanego 
! na śmierć za strącenie podczas bójki pewnego

szturmowca bitleroy.Tskiegr do rzeki, gdzie monął 
Berl.n, 9 września. W Rottweia w W irKinbeagj’ 

aresztowany został wczoraj radca sądu krajowego 
dr. Fischer, ponieważ odmówił stosowania pozdro­
wienia hitlerowskiego. Miano kilkakrotnego zwró­
cenia raiu uwagi, aby się zastosował do przepisa­
nej formy wymiany pozdrowień, dr. Fischer od­
mówił, wołx.c czego zastał usunięty ze służby bej; 
prawa dc emerytury i odstawiony do obozu k<m- 
eeniracyjiicgo w Heubei^m 

Berlin, 9 wrzpśnia. Nadprokuratorzy Binder i 
Iiuchier zostali dziś zwolnieni ze służby, punie, 
waż stwierdzono, że ich przodkow.e bylr, pocho­
dzenia żyaowshicgo. Zwolnienie ich nasiąpilo na 
podstawię ustawy o „przywróceniu zawodowego 
stanu urzędniczego".

Berlin, 9 września. W ramach zaaranżowanych 
pizez par ję  hitlerowsKą prowokacyj granicz­
nych tak zw. „Grenzlani Kundgebungm", które 
m ają trwać od 9 do 27 Lun. wygłosił w Karlsruhe 
(badenj2 ) namiestnik Eadenji Robert Wagner 
przemówienie. Oświadczył on między innemi- — 
„Ludność badeńsiką czeka ciężkie za danie, które w 
zasadzie jest natury gospodarcza j. Niechaj po dru 
giej stronie Renu budują fortyfikacje ile ich cncą. 
Twierdzum tym ch»emy przedwstawić twierdze 
moralne, a kis mech rozstrzygnie, kto jest silniej­
szy twierdze wojskowe, czy twierdze morame".

ZGON KOENIGA 
Berlin, 9 Wiześnia W Gne dau pod Magdebur. 

giem a n a d  dziś w 66 roku życia kapitan Koen*g, 
który w roku 1916 poaczas blokady Niemiec do­
wodził niemiecką podwodną łodzią handlową 
„DeutschLand". Z a pomocą tej, a w dalszym planie 
szeregiem podobnych łodzi podwodnych zamie­
rzał wówczas rząd niemiecki utrzym jw ać komu­
nikacie handiow? z Ameryka Kapitan Koenig był 
tym, który odbył pierwtoą podróż na łodzi pod­
wodnej do Ameryki w lipeu 1916 roku. Zam iar u- 
trzymywania komuntkaeji na łodziach podwod­
nych okazał się jednak nierealny i został zanie­
chany.

N ASTĘPSTW A NIEUDALF-J KON FEREN CJI 
GOSPODARCZEJ 

Genewa, 9 września. Generalny sekretaTjaf LLgi 
Narodów komunikuje, że D aaja i Iriandja t.y p 0- 
wiedzialy rozejm celny, zawarty pdczas ostatniej 
konferencji gospodarczy.

O D U F F Y  WODZEM OPOZYCJI 
W  IR I ANDJI 

inridyn, 9 września. Wedle doniesień z Dubli­
na, przewodniczącym zjednoczonego frontu opo­
zycyjnego Irlandji, w którego skład — jak  w ado_ 
mo — wchodzi par*ja dawnego premjera Cosgra- 
re‘a , centrum i związek „niebieskich koszul**, wy­

brany został przywódca „niebieskich koszul*- ge­
nerał 0 ‘bu ffy .

NOWY KRÓL IRAKU 
f-ondyn, 9 wTześnia Wedle doniesień z Bagdadu 

panuje w całym kraju rupełny spokój. Pr- koro­
nacji no wego króla, który przybrał miano Chazi Ę 
rozpoczęły się wczoraj wieczór m anifestacje ża­
łobne ku czci zmarłego króla Fcisala. Lałoua pań­
stwowa bęazie trwać s*edm dni.

CHAOS NA K U BIE 
Nowy .lork 9 września. WLidonu»śd nadcho 

dzące z Hawany wskazują, że sytuacja na Kubie 
jest w dalszym ciągu chaotyam a i nie wróży ry­
chłego wyjaśnienia. Nastrój Ludn<jści staje się co­
raz ]>ardziej wiogi wobe* Stanów Zjednoczonych, 
przedewszyslkiem ze wzsdęd” nr zapowiedzianą 
interwencię Ameryki i wyvvieranie uarisku 
rząd rewolucyjny na korzyść obalonego wezy- 
denta Cespedesa. Hołel Nacfonad. fcdz:e umeszzzo- 
no usuniętych od władzy około 400 oficerów a n n j. 
kubańskiej, otoczono wojskiem, a naprzeciw w ej­
ścia ustawiono karabiny maszyn- we Oficerowie 
ci nie chcą uznać obecnego rządu rewolucyjncgc. 
i dlatego zakazano im opuszczać hotel w obawie, 
l>y nie usiłowali dokonać ramc^bu stanu na raecz 
Cespedesa, Obrady, jakie rozpoczęły się wczoraj 
między rządem rewolucyjnym a nrzywódcami 
.stronnic,tw ix>lityezryeh w sprawie wybon nowe­
go prezydenta, nie doprowadziły jeszcze do poro­
zumienia. Rząd odrzuca wszelką dyskusję na te­
mat ewemuałnego oddania właazy dotychczasowe­
mu prezydentowi Cespedesow-
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Bojkotujemy piwa Iwoi skle!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

Kto Bojkotuje piwo iwowskłe, ten pi zyczynia się do zav.aieia uinowy zbiorowej dia lóbotnł 
ków pracujących v browarze lwowskim.

Wszystkie Robotnicze Związki Zawodowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiegol
=

N i e  c i e r p i a ł b y m  d o t ą d
od e c u l b k ó l f t  wcale*

gdybym tylko „ L  E  R  £  W  O  H  L u<
używał stałe.

Żądać we „azystk.ob aptekach i okładach apteciuyei
w y r a t n • c<

L E BE WC HL
'JC yrób krajowy.

P R E C Z  1  M Ł T Y m l  W R O G A M I !
K t a r d i i c h y ,  p r u s a t t l  i  t .  p .  r o D t c t w u
to a^erzycicie zarazy i rożnych chorób zakaźnych

NaCozy ie  doscuethie wytopił
tylko przy pomócy niezawodnego i rady k tartego 

środka-, jakim jest

P L U R  I N
Żądać w t wszystkich aptekach i składach Sptecz..yeh 

■ _  • — -

NIE WSTYDŹ SIE!
Nie wstydź Sią, Jeżeli Ty, to n a  iuo d zieck o  Twoje mt 
t iepuklinę, J e i t  to  b jw lo r . C IEh P IE N IE NIEZAWI­
NIONE t r i t c h  Jedr.ak v. l e l k !  S tf nowi zaniedhari a 
prz«puklli;y, co  w sku t.iach  dta ty -la  .e s t  -r o ln e .
» - iD V  Wi.EC C.HC..Y NA Pr*Zfcr*UKL NĘ N fcCf- 
SIE. i J A  , c .’ ZV,ł OCZŃIF O S O B IŚ r  E a żali mdli 
m. i - r e l  l e t i ,  Lwdw, ul. 3 ro d eck t 86  wynalazi ,
I specjalisty pat mtow> nyr.i ban laży ruoturowych dis 

mążczyzn, kobiet I dz ci 
upasiioln tym setki ludzi zav ,ziąc2ś .we zjpjrne 
wyratował..e be . poJd-wania lip operacji. Świadczą c tem złote medale, dokto.athor.ciuwy dyplomy, las 
również listy o*ir';csynrt' wPP. ikatty kt yiy. dygni­tarzy, oficerów i urzędników. Nie dow wiec tt firma 
W. Freilióba, IstnlejĄci ot lat BO iy skała tobi * ni-itylk 
w krają, ale nawet zagr-nlcą w tym zawodzie pr.od.J- Jące swmtowa atanowFsko. -  Panie obsługuje kobit,,

U W A O A  t Udający ■ sią do idrojowtak, cierpiącym n 
— — ■ przep ikliuą, pr^ypoirilnan- ca h a ia ty  c z a t  t e 1
podróży wyknrt v stac  i edw lodzić mój za >d we Lwowk dla 
cp ec .- ln t.p o  przypasowania, moich patentow anych bandaży.

KRONIKA
T E A TB WIFLKl

Codziennie o 7‘3C: ,.F rJu lcin  D oktor".
TEATR ROZMAITOŚCI.

C odtiennit 7'3fl ..N iep rtj jaćiólka mężcz/m*
COl .»»SFL’M

Film  ,,Biały m ustai^j" i rew ja „RóŁvwy wale‘l,
— do u

M IE JS K IE  M liZł’ UM U RZ EM iSŁU  a R i  Ia T iiJZ N E - 
GO prowadzi «d *te> efJi lttt własnym zakresie kUnsy 
artystyczne, Na ćoi-ocziiyeh w ysiaw a-h pokazy prac Łut 
iistów spotykały się żaTrate z jakttajbaTdziej przychylną 
opinją zwludrających, jaJkotei fachowych recełizentilw 
H ib llc tn o śt bardzo dhętóie zakttpywała wykonywane 
p rte  lm icty . W  ciągu tego czasu fczereg uczestników drią- 
K zdohioscom  i w ytrw ałej prAcy doszedł ao  takie j Wpt * 
wy i i  wyrobami z o k r e s u  przemysłu artystycznego za­
s ila ją  w ysuw y krajow e a apiaeAiaią zarab ia ją  nawet na 
życie W najlyntazycn cm.ach, Wżerem lat poprzednich 
kursy artysłtyczne roapuczną sw oją działalność. Otooyt lek. 
cyj ysunku odięczłicgo l  oriiatfwntaLiego odbywać się 
brde ćwiczeniu praktyczne w zakresie zdobienia metalu, 
tkahln. drewna itp. San.a pracownia kursów oetatn’ i 
przerobiona i odpiuw.cdmiG wyposażona do nowych dna 
hżw nauczania W pisy i in form acje w oekretarjaełt Mu­
zeum codziennie on gotm ny 9 do 14- Kursy rozpoczy­
n a ją  się IG w rześnia br

—  O O t> —

IżRZY Ś*ffcvri\UKGJI, zatrurzł n aoh nar2e  l„w
trawienia zgadze, uderzenłacn kwri do głowy, bó­
lach głowy i ogóltietn niedomaganiu zażywa sic 
rabo haczczo szklankę naturalnej wodj gOTźkn j  
i rtmcasnka . uzeia. Zalecana przez lekarzy.

- O C O -

SPRO Sł O W A M Ei Od zarządczymi realności 
przj ul. Sobieskiego 29 otrzymujemy riast. spio- 
estowanie: Nieprawdą jest jakoby za rządezj/wi re- 
alnojcł przy ul Sobieśkipgo ł. względnie wła­
ściciele lejee j#izie«ladoWuli lokatorkę Różę Waibe 
row ą i tem sam m  usiłowali je j obrzydzić pooyt 
wp wspjmiruanej Lam itnicy, natom ost prawdy 
jest, z» lokatorka Roża Wabetowa od czasu gdy 
ją  mąż opuścił przyjmuje sublokatorów, którzy 
hałasują* zakłócają sjxckój nocny t«k, że dczor- 
czymi wapouunianej realności znriszuną była ikiilka- 
Wotnie wśród nca-y wryWać policję przyceem nad 
tnienia się, że i ibecnłę m ieszki tam 4 sublirtcato- 
rów minio stwierdzema przeż m agktrat, że sufit 
ha II p. giozi zawaleniem. Nadmienia się równie;:, 
że Róża Waoerowe od półtora roku nie płaci czyn­
szu, nkż więc dziwnego, że zarządczym i właścicie­
le te jże realnośi i s tara ją  się pozbyć tak p izyjeam ej 
kikatoiiKi, lecz w drodze przewidzianej lisiaWą

A W AN lURN IK. Pustracli i zakała Lewwndow 
ki, znany nożowiec luljam LiartoJetti z Lewaii- 
dówki, dał zuać znowu o sobie w dniu wczoraj- 
•ztun. Wywołał awanturę w- teslaw ac ji Masowej 
na Sygniówce, przyczem pobił właśt lciołkę lo 
katu.

KRADZIEŻE. Aresatowano Mikołaja Łazmkę 
Za wyrwanie ohuMieezki z pieniędzani i ł  pi Kra­
kowskim na szkodę M arji Ko w tulskiej z Żubrzy 
Za systematyczną Kradziee chiebt* na tzkodf 
właśc. piekarni W ojtkiewicza (ul Stroma i )  are- 
satjwa.n« W łaa. Stachorskiego. — Zn krafteie* 
jfufkna wartości 40<l zł. na szkodę futny Jankowa 
skj i Syn Rynek a6.

Z AR \ 7  GO POZNANO. E id e lW g  Hersch mię- 
dzynaiodowy ałodieiej kieszonkowy, aani, w W ar­
szawie (ul Świętojańska 14) nie snodobal się jte- 
roltl lącemit wywiadowcy g d y ż  /a b a  rdze czule 
nłetw iw al się klientami mii jsk. kasy os zrzęd 

ności Sprowadzono go na komisarjat, gdzie do­
piero okazało się co to su ptaszek.

ZA PA SERSTW O . Za kupiło rzeczj poelujdza- 
cvoh z kradzieży aresztowano Blataieina Dawida 
(ul. Ma tc  kia I I )  j  Slenplera Ma-kusa (Pod Dę­
bem 15).

W YPADEK MOTOCYKLOWY. Jarodąw  Ko>
■ /fllczył., st. s«er 6 dyonu śamochod we LwoWiic, 
/adac motO'Vkiein ul Janowską w czasie wymi 
jam a furm an-i najechał na wóz tram wajowy

znak „5~, wskuitek czego upadł na bruk i doznał j 
emmania lewej nogi powę-żej kolana oraz potht- J 
czenk głowy. Zawezwane pogotowie ratiinkoęTfe 
po Udzieleniu pomoćy oaw iozto Kowalczyka do 
 ̂zp Na la

Z GŁODU. W  dniu wezorajszjTn wieczorem jA- 
ltń'S niewiasta pizcehodząc ul. Letiariov leża nagli 
HAchonoWftłu. Źttwez«aine ipugotowie po udziek 
ńłU Jej pierwszej pomocy odwozło ją  de szp icla  
powśnechnego, gdźie lekarz dyżurny stwierdził, że 
owa kobieta Zdchonowała wskutek wyczerpania

UCIEKŁ, ABYr NIE I ś ć  DO S Z P lf  ALA W  są­
dzie toczyła się rozpiawa przeciw znanemu nat- 
Komanowi Cłunielewiczowi, oskarżonemu o kra­
dzież morfiny- w szpitalu. Sąd skazał Chmiele- 
wieża na „ddan.e do szpitala do leczenia. Gdy 
poiićjant chciał odprowadzić Ch. do szpitala, o- 
kazalo się, że ten uciekł.

50 IK R A IN C 6W  N IE P R Z Y JĘ Ł O  AKTU O- 
SKARŹENIA. Z Lucka donoszą. W  v ibłkku pio- 
cesie komunistyicznym partji zachodniej Białorusi, 
w którym na ławie oskarżonych za .ądzic 60 osob, 
a przesłuchanych będzie kiikuset świadków, za- ! 
szedł wypadek, nie notofwany w sądew nictwne 
polskiem. Mianowicie blisloo trzydziestu oskarżo- 
nych narodowości ukrtaińskiej, których większość 
pochodzi l  Małop tkki wschodniej, odmoiwik) przy. 
jęcia dorętzonege im aktu oskarżenia pod pozo­
rem , że jest on 2 tedagov alty w języ ku polskińl 
Oskarżeni ci powołują się na ustawę z roktu 1924 
o stonowaniu na niektórych obszarach Polski w 
aktach ? dokumentach państwowych obok języka 
urzędowego również języka mniejszości narodo
wych. __________________________

■ --  ■ -  -■ -   ■ ■

l I t A I H H
ZUZIA IA9ZINSKA DYREKTORKA 
TlkATOU STANISŁAW OW SKIEGO

Zcrząd To w. mueycznc-dramaty cznego im. Mo­
niuszki w StanitJawowje podpisał umowę z art. 
teatrów lw ow sk ich  p. Zuzanną Łozińską, która 
obejm uje dyrekcję teatru w StAnrsła\,owie.

P, Łozińska aobowiiązałó się zaangażować 10 sił 
za w odo w y  ot) do zenpotu Na reżysera zaangażo­
wany zc^tai R. Niewiarowicz. Na scenie siani, 
sławowskiej występować będą również gościn nie 
pp Strachocki i Siemaszko w a

l  SiULI SADOWEJ
ZABÓJCA ŻONY PRZED SĄDEM 

Dziś w dalszym ciągu rozprawy przeciw Sc- 
boti.ie, oskarżonemu o zaibojstwc svtej żony p ii*t- 
slucltanó1 jego matkę, starą chorę kobietę, klófa 
zaprzecza kategorycznie, Iiy syn jt j  kiedykolwiek 
bit żwą żonę. — Nigdy nie \Vspoininat o-skarżony 
śwtadkowi o tem, by miał j.ikieś zamiary samo- 
bóicze. O dalitie dni przed tnagieżnym Wypad­
kiem spędził oslcarżony samothić, chodząc silnie 
Bdenerwowaiiy, a noce przepędzał bezsennie, 

Siostra oskai^ nego Jadw iga Pater me chce.

skorzystać ż dobroaz.eisiwa ustawy ] m Zapy­
tanie' przewodniczącego oświaccza, że chce zezn? 
wać.

O denatce .nowi, ze przód Stubem chodziła z 
v ieróma znajomymi i ź ifegd porodu młodzi kłó­
cili się ciągłe ze soną.

Prócz tego denatka cżyniH ciągle Sohplcie \c y- 
mi iwki, że me ma pracy i nie m ają ź cźego żyć, 
co wprawiało tego ostatniego w silne ptzygnę- 
bienie.

Św iauek Tadeusz Fesches, szwagier oskarżone­
go, pisceidstawia Sobułtę jeko chłoprk spokojnego, 
dnbiego. uczciwego, jednaa zavrśze silnie praeeru- 
lonego i ambitnego. — Sw(ąd«*k bv l stale p4-że- 
ctwny związkowi Sobolty z tego żoną. a po śiubić 
tegoż wyprowadził się na we z domu swej teścio­
wej, u której dotąd mleisżkal.

Na pytanie obrońcy dra Hirsschprunga odpo­
wiada świadek, że denatka była wesołego uspo­
sobienia i lubiła towarzystwo, — prowadziła roz­
ległą korespondencję ze studentami 1 rzęsto wi­
dywano ją  w tdwa-żyftwie rozmaitych młodych 
ludzi.

Kołega oskarżonego Ostafińdd .stwierdza, że o- 
skarżony hył człowiekiem nader koleżehskint; o- 
skarżony mówił świadkowi, że chce sobie odebi ać 
życ, . a raz nawet wvrwał mu świadek z ręki na­
biły rewolwer, kióty hm następnie po uspokoje­
niu zwrócił. — Pomagał on oskarżonemu w szu i 
kani u żony ,po je j ucieczce i skomunikował go ze 
szwagtem Stetnniszynem.

Podczas całego dz-siejszege przewodu sadowe­
go siedzi oskarżony cały czas silnie zdenerwowa­
ny na lawie, jest skulony, widać wyraźnie silne 
clenpienia moralne, które malują się na jegc tru­
pio bladej twarzy

Nie zwraca uwag: na zezn inła świadków, tu- 
czego nie pi osiuje, niczeunu nie zaprzecza. — Ty4- 
ko jego "bronca stara się wyciągnąć na światło 
dzienne wszelkie dk. niego korzystne szczegóły, 
zadając szereg pytań świadkom.

W idać, żt straszne wfffżćttię robi na oSkarzo- 
hym cały przebieg procesu, który jeszcze raz od­
twarza sV jego wyobraźni straszliwe ijr^zejścir i 
hagedję jego młodego życia.

Siostra oskarżonego Pescliesowa była niejedno­
krotnie świadkiem, jak denatka zamawiała sobie 
schadzki z rozmaitymi ludźmi, oraz onof iadała 
je j o niernorairiych proftozy^jach swego szwagra 
Stela ni szyna. — świadek Słyszał -ównlaż o sa­
mobójczych zamiarach oskarżonego i widział nie­
chętne odmoszenle się do nlegc żony, któna na 
każdym kroku czyniła mu wyrzuty, że hit ma
Tkaey- . ;

świadek Rudniewska po‘.tv'erdza fakt, że So- 
bołla m iał prawo pocądzać swą żonę o zdradę, 
bo dawała mu czekać na siebie, a sama unia 
\vi a la się z innym w lej „amej porze.

Kolega oskarżonego Szeptycki wy-stawia mu do­
bre świadectwo, pozateni do siotawy nłc nowego 
nie wnosi,

Przysięgli zatwierdżib pytanir o zabójstwo w 
slańie przedeiietw,owania, w czasie bt^rego oskar- 
Żóuy hić był zdolńy <1<J ż 1 diiń Sdbie ćprawy ze 
swego czynu. Na podstawie lego werdyktu try'- 
bunal «H8ąd»ił oskarżonego na 4 lata ciężkiego 
wiezienia z zaliczetbeir ar eszt u śled^zeoa



10 Nr 207, Niedziela 10 września 1933 r.

KOMUNIKATY
PO SIED ZEN IE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO KO­

M IS JI O KRĘGO W EJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH (ul. 
Hetmańska 3 II p ;ętro) odbędzie sie w poniedziałek 11 
bm. o godzinie 6‘30 wieczorem.

KOM ITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Z eb nnie  
ogólne członków odbędzie się w pomeuziałek I I  bm. o 
godzinie 19 w lokalu ZZK (ul Gródecka 691 Na porz .dku 
dziennym referat tow. A. Hausnera pod tytułem 1) Kon. 
gres socjalistyczny we F ra n c ji; 2) Ostatnia konferencja 
II Międzynarodówki. Po referacie dyskusja. Goicie ; sym ­
patycy mile widziani,

CHOR ROBOTNICZY zawiauam ia swych członków 
czynnych, ie  od piątku 1 bm. zaczęły się już c  godzinie 
19‘00 norm«.lne próby chóru po sezonie wakacyjnym . — 
Obecnoić wszystkich obowiązkowa

Za KZĄD CHÓRU ROBOTNICZEGO zaprasza wszyst­
kich chętnych i sympatyków, posiadających głos i słuch 
chóralny Jo  wpisywania się na członków czynnych chó­
ru żeńskiego i meskiego. Zgłoszenia przyjm uje sekreta 
r ja t  we wtorki I piątki sam ego tyguunia od godziny 19 
do 21 w lokalu stow arzyszenia „Zgoda" (uL Piesza 2 
I pdętro).

SE K R n fA R JA T  RADY HUFCA CZERWONEGO HAR­
CERSTW A TUR urzęduje w kazoą sobotę od gonz.ny 4 
do 6 wieczorem w lokalu „Dziennika Ludowego".

ML GŁ0WV 5 ZEBOW
BOLE QRTRETVCZNE i

NŁWttBL6iCZNŁ  f r f

GRYPĘ
KOGuTKIEM-
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REPERTU A R KIN LW OW SKICH
ADRIA Upiór w operze 
APOLLO: „11 lipca" (Renć Ciai-r).
ATLANTIC. „Syn mimowoli",
CAS1NO: „O statnia carow a".
CHIM ERa : ,Pieśń nocy" (Jan  Kiepura)
K O PER N IK : „Pożegnanie z broni;," (Gary Cooper). 
MARYSIEŃKA: „Pożegnanie z bronią" (Gaiy Cooper) 
MLnA: „Królowa szybkości*.
PAŁACE: „Adjutant jego wysokości" (VI as ta Burian). 
PAN: „Halio Paryżl Haflo Berlinl".
PASAŻ: „W ięzień z K ajcnny".
PROM IEŃ: „Król Paryża* oraz „Wesoły wiowiec**.
R A J: „Nocne sądy",
STYLOWY: „Mężczyźni w jej życiu" i rcwja „Całuję 

rączki".
ŚW IT : „Pałac na kółkach".
UCIECHA: , Pokonani zwycięzcy" i rewja.

Spółozreinia Introligatorów
z ogt odpow.

we Lwowe, ul. douriarda L. 2.
T e le i o u  5 7 -2 3 ,

RalUO LWOyYSKIE
N ie d z ie le  10  w rz  en ia

10.00: Nabożeństwo polewę z W ilna. 11.57, Sygnał cza­
su. 12 10: Komufirket meteorologiczny. i2  15. Poranek 
muzyczny z W arszawy. ll.Ou: Pogadankj dla rolników i 
gramofon. 15.0&: Gramofon i „Silva reritm* 16.00: P ro­
gram dla dzieci i nnodzieży. 16.30: Recital śpiewaczy z 
W arszawy. 17,00 „Dziecito robotnicze w okresie przed­
szkolnym . 17.15: Międzypaństwowe sp otkani; Diłkarslde. 
17.43: Audycja ludowa z Krakow a 18.25 „W iadomości 
z pola bitwy pod W iedniem ", 18.40: „ Ja k  Sobieski z ko- 
walichą tańcował* . 1920 Rozmaitości 19 40 Slkrzynka 
techniczna. 20.00. Koncert z W arszawy. 20.50: Dziennik 
w .eczom y 21.00: „Na w esołej fa-L łw owsluej". 22.00 
Arje i pieśni. 22.25: W iadomości sportowe. 22.45--2S.U0. 
Gramofon.

Potdedzńuieb 11 rrzeńnla
7.00— 7.55: Audycja poranna z W arszaw y 10.00: Otwar.

cie zjazdu lekarzy w Poznaniu. 11.57; Sygnai czasu, __
12.0u Gramofon. 12.25: Przegląd pr isy. 12.33 : Komuni­
kat meteorologiczny. 12.35: Koncert popula-ny, 12.55: 
Gramofon. 14 56: Komunikat ministerstwa opieki społe­
cznej. 15.00: Gramofon, 15 10:, „Silva rerum ". 15.15: Gra 
mofon. 15.25: Komunikat gospodarczy. 15.36: Giefda zbo­
żowa. 15.50: Skrzynka pocztowa dla dzieci. 16.00: Kon­
cert popidarny z W arszaw y 17.00; Pogadanka francuska 
z W arszawy. 17.15: Recital fortepianowy z W arszawy. 
17 50: Arje operetkowe i pieśni z W arszawy. 18.15: Od­
czyt z Warszuwy, 18.35 Recital śpiewaczy z Warszawy. 
19.10: „W iadom ości z poda bitwy pod W iedniem " r dnia 
11 września 1683 roku". 19 20 Rozm aitości. 19 40: F e lje . 
ton literacki z Warszawy, 20.00: W iadomości es,peranc- 
k ie  2015- Akademja w rocznicę zgonu śu. porucznika 
Żwirki i inż. Wigury 21.20: Opera z W arszawy .H ra b i­
na" Momuszk.. W przerw ach; Dziennik wseeromy i ko­
munikaty.

Wtorcs 12 września
7.00— 7.55: Audycja poranna z W arszaw y 9.00: Msza 

z Kahlenbergu w rocznicę ods;eczy W iednia. 10.30— i i  57 
Otwarcie zja rdu lekarzy i przyrodników polskich w P o­
znaniu. 12.05: Gramofon. 12.23 Przegląd prasy 12.33: 
Komunikat meteorologiczny. —  12.35: Gramofon. 12 55: 
Dziennik południowy. 14 55: Gramofon. 15,10: „SIlva re 
rum ". 15 15: Gramofon. 15 25' Komunikat gospodarczy. 
15.35: Giełda zbożowa 15.45 Chwilka LOPP. 15 50: Gra­

mofon. 15 55: Kom unikat urzędu w ychow acie fizycznego. 
16.0C: Gramofon. 16.50: Listy i pi ogramy. 17.05: Arje i 
p ie te  z W arszawy. 17.30- Recital fortepianow y z W ar­
szawy 18 15: „Odsiecz W iednia —  z W arszawy, 18.35. 
Recital śpiewaczki am erykańskiej z Warszawy. 19.05: 
Gramofon. 19520: Rozm aitości. 19 40: „Na widnokręgu*. 
20.00: Koncert solistów  z W ar-zaw y 20.5C Dziennik 
wieczorny. 21.10: Muzyka le ik a . 22.00: Muzyka taneczna. 
22.25: W ianomośc* sportowe. 32.40— 23.00: Gramofon.

£  t e t . Ł O S Z I B N I A  ^

„ K A R P A T Y 4-
Sprzedaż PRODUKTÓW NAF TC WYCH

B p ó łk r  z o g r .  p o r ; .trą

Lwów. ul. Batorego L. 2G
Dostarczają:

DtiiZQflc \of(c Oleje pudnt. Oleje maszynowe. 
Asloltu- Ufa/eiinir leclmlaiie. —  '

OLEJE i SMARY SAMOCHODOWE
fULDKI Htóre g*arafldda lehhl sf-n,

pewau spohojnu Jiek 
oszczędność zuzrjcia oleju 
jełiia kompresie, doshorcula 
konserwacje maszpu. 

etacie benzyncwe*
U. KocLdnowslilefto 72.
ul. Jabłonowskich. iod św. eoiji.
piać SiiućwsUeijo i .

6A LK A R

tjo i iniem iły zapacb
■, USUWA

L u i . Łi
Z Ą D A J C / t

T Y  ( .K O 
z  . .  j G U T k i E M

5 PR Z £  D A J ’ APT£K> SKŁADY APTJCINF. ('  5 o o e en  M )

u o n i^ c k tt łc
z r7i» >

% ogr. odpow.

#e Lwowie 
allca {jourlarda L 2

Telefon Nr. 57-25,

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowŷ

P r e c z  z  g o t o w ą  —  l i c h ą  t a n d e t ą  I I

WYTWÓRNI A UB I OR OW M Ę S K I C H
r

J. W*. K A R O L IŃ S K I,  Lwów,  uJ. Rutow skiego 7 (naprzeciw katedry) 

poleca  przepisowa mundurki studenckie
z trwałych materjałów, wykonane do miary, starannie i na dobrych dodatkach we własnej piacown 
wedle wzoru rozp Min. W. R i O. P  z dnia 27 III. 1933, Nr. 1, Pr. 341/33, po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

i ?
ZMIANa  l o k a l u .

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Ora S. TŁiNrtlBNBKUMA
zobthł przeniesiony na ul. E A I Q R Ł Q O  3 b .  

OrtDYNACJB TAHŻŁ

ZaKłady dla fotocralji i powiększeń

zawiadamiają P . T  Publiczność 
że z dniem dzisiejszym zostały przeniesione na ulicą

A kadem icką L. 12
PRZ ER 0.BIEN IE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma- 

teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcją w jednym 
diuu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów. Lindego 6, teł. 
79-99.

R Y b s iE  1 IS I O N E , .adne, beczułka około 5 kg =  i2  Zł„ 
IR Z Y B Y  S G S Z C N fc , ładne, po 11 Zł. za 1 Kg, B R Y N ­

D ZA  prawdziwa, owcza, beczułka 1 kg =  10 Zł. wysyła 
lranco za pobraniem pocztow em : P m k a s  S łu m u r ,  
K osów , k/Kolomyji.

T & p c z a n y  t i a i n o w s z e  zt. 7 5 -
Otomany goóeilnowe . , , , ,  30 —
K a rm p k a .................................. ........  BO*—
Łóżko kuchenne.......................... ......  8 —
Łóżko p o ło w ę ........................ ........  15*—
Łóżko siatkow e........................ ........  20*—
Siatki d ru cian e ........................ ........  18*—
Materace 3 poduszki . . . .  9 18*—
Materace 3 poduszki włósienne „ 40*— 
oraz przerobieaia w je d n y m  duiu
poleca aza jo  i » j  |w(jW) Lindego 3
fabryka L M B J y Telefon Nr 79-99

W YTWÓRNIA i sprzedaż tapczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich roDól jto iarsk ieb  po cerach  kon- 
kurencyjnyct poleca: Sandker, m strz stolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu.

SzkoUitfe obuwie prawi© za b©zc©n
bo JUŻ od zł 8 * 8 0 — S * 8 0  I 1 l ’£ 0  poleca f iru a  

A L - S A - U O ,  L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 9 .

Jtetłaklor odpowiedziałam; Dr AomuaJti Stutash*. — Drukarnia Luaowa w Kia kawie pod zarz. Stan. Zien-Lańskoeyx


